
M  266. Wtorek, 18 (30) Grudnia 1873. M. 266.

Prenumerata miejscowa:
b ez  o d n o sz e n ia :

Nu rok •' *'sr.
, ,  6 i n i e s i e  y  ■ 1 •’() k.
, ,  3  m i e s i ą ” • 2 2 6  k.
, ,  1 m i e s i ą c .  . —  75  k.

Z n o d n o sz e n ie  d o p ła c a  się 
5 k o p . m ie s ię c z n ie .

Prenumerata zamiejscowa
z odsyłką pocztą,:

Na rok  . . . . 12 rsr.
„ 6 miesięcy . . t> „
„ 3 miesiące . . 3 „
„  1 m iesiąc. . 1

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszawie, w głównym kantorze Redakcji 
przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: — w St. Petersburgu, 
w księgarni A. T. Bazunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej: w Moskwie,

w księgarni J . S. Sołowiewa.

KOK D ZIE SIĄ TY .
Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego miej
sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i t. d. — 

Oddzielne numera sprzedają się po 5 kopiejek.

W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I E ,  P R Ó C Z  DN I  N I E D Z I E L N Y C H  I Ś W I Ą T E C Z N Y C H .

Kalendarz prawosławny.

We środą, 19 (8 1 ) grudnia, —  św. Wonifetija.
We czwartek, 20 grudnia (1 stycznia), —  św. Ign. mucz.
W piątek, 2 1 grudnia (2 stycznia), —  św. Julianji mucz.

Słońce wsob. o godz. S min. 12; zach. o godz. 3 min. 54.

Spostrzeżenia meteorologiczne
( lo s łam u n e  p r m  ubsprwutorjuni warszawskie.

Dnia 17 (29) Grudnia 1873 roku.

|

Ciśnienie po- 1 T em per, pow. |
wietrzą spro- I podług Celeju-1 W ilgoć %  j
wadzone do 0°| sza.

K ierunek
w iatru.

g- 7 751.1 —  5.0 100 ■achodni.
1 7 54 7 —  3.5 91 zachodni.
9 758.6 —  6.1 95 zachodni.

Kalendarz rzymsko-katolicki.

W e środę, 19 (3 1 )  grudnia, — św. Sylwestra pap. 
W eezwartek, 2 0 grudnia (1 stycznia), Nowy rok.
W piątek, 2 1 grudnia (2  stycznia), św. Makarego op.

Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 1.

P R E N U M E R A T A
NA

„ D Z I E N N I K  W A R S Z A W S K I ”
w  S & 3 4  r .

Cena prenumeraty dla mieszkańców Warszawy.
Bez rozsyłki: na rok 9  rs .;—  na fi miesięcy 4 rs. 

5 0  kop.; — na 3 miesiące 2  rs. 2 5  k.;—  na 1 mie
siąc 7 5  kop.

Za przesyłkę do domu dopłaca się miesięcznie
5 kopiejek.

Cena prenumeraty zamiejscowej.
Na rok 1 2  rs.;— na fi miesięcy 6  rs .;—na 3 mie

siące 3  rs.;— na 1 miesiąc 1 rs.
Prenumerata przyjmuje się w Warszawie, w kan

torze głównym Redakcji „Dzienników W arszaw- 
skich“ przy ulicy Miodowej Nr. 487 (18).

D Z I A Ł  U l i Z Ę D O W Y .

* R ada Państw a, w połączonych D epartam entach 
P raw  i E konom ji Państw a i na O góluem  Zebraniu, 
rozatrząsnąwszy przedstaw ienie M inistra Spraw  W e 
w nętrznych o przezwaniu obwodu B esarabskiego na 
gubernję i o zwinięciu R ady Obwodowej, zgadzając 
się w gruncie  z wnioskiem M inistra, uchwaliła: 1) 
O bw ód B esarabski przezwać gubern ją  B esarabską, na
dając nrzytem  władzom Obwodowym nazwę G uber- 
nialnyćh; 2) B esarabską R adę O bw odow ą zwinąć, po- 
ruczając prowadzone w niej czynności: a) pod wzglę
dem rozstrząsania praw  osób poszukujących zaliczenia 
do stanu jednodw orców — miejscowemu Rządowi G u- 
bernialnem u; i b) pod względem  zaw iadyw ania kap i
tałem  dziesięcioprocentowym— K ancelarji gubernatora. 
3) O soby zajmujące posady dwóch niezm ieniających się 
członków R ad y  uznawać za spadłe z etatu  na ogólnej 
podstawie. 4) W ypłacaną z K asy Państw a na u trzy
manie wym ienionych w art. 3 osób sumę w ilości ty 
siąc pięćset rubli, wyłączywszy z budżetu M inisterstwa 
Spraw W ew nętrznych, przyłączyć do ogólnych zasobów 
K asy Państw a. 5) Poruczyć 11 W ydziałow i P rzy b o 
cznej Jeg o  Cesarskiej Mości K ancelarji zrobienie w 
Zbiorze P raw  wszystkich niezbędnych, w skutku obecne
go postanowienia zmian.
, Jeo-o Cesarska Mość powyższą uchwałę R ady P ań - 
gtwa, 28 października 1873 roku, Najwyżej zatw ierdzić 
raczył i w ykonać rozkazał.

* N ajjaśniejszy P an  udzielił, w C arskiem  Siele, 11 
sierpnia 1873 roku, Najw yższą ratyfikację konwencji 
o osiedlaniu się i handlu, zaw artą w Bornie, 14 (26) 
e rudn ia  1872 roku , pomiędzy R osją a Związkiem Szwaj
carskim . K onw encja ta, drogą ustanowioną, została 
wym ieniona na Szw ajcarską W B ern ie  18 (30) paździer
n ik a  1873 r. i tegoż dnia weszła w wykonanie.

* Najjaśniejszy P an , 18 listopada r. b. Najwyżej za
tw ierdzić raczył ustaw y i w arunki techniczne z w yka
zami cen, Tow arzystw  kolei żelaznych: .

1.  Orenburgskiej— od  p ra w e g o  b rz e g u  W o łg i p rz y  
s ta c ji B a tr a k i  n a  k o le i ż e la z n e j M o rs z a ń s k o -S y z ra n -  
s k ie j, p rz e z  m. S a m a rę  d o  m . O r e n b u r g a ,  z o d n o g ą  
do  p rz y s ta n i w  m . S a m a rz e .

2. Uralskiej górniczej— od m. Perm u do m. Jek a te - 
rinburga , z odnogami do Łunjew skich kopalni węgla 
kam iennego i zakładu B ilim bajew skiego.

3. Fastowskiej— od stacji Fastow a na kolei żelaznej 
K ijow sko-Brzeskiej, przez miasteczko Smiłę do stacji 
Znainienki na kolei żelaznej C harkow sko-N ikołajew - 
skiej.

j,* Przez Najwyższe ukazy imienne wydane do Senatu Rzą
dzącej^ i 7 grudnia r. b . :

Gubernator riazański rzeczywisty radca stanu Bołdarew , Naj- 
miłościwiej uwolniony został, na własne żądanie, z powodu inte
resów familijnych, od obecnych obowiązków, z zaliczeniem do Mi
nisterstwa Spraw Wewnętrznych. *

Naczelnikiem St. P e te rsbu rsk ie j Mennicy rozkazano być p e ł
niącemu obowiązki je j naczelnika, rzeczywistemu radcy stanu B oż
kowowi.

Przez Najwyższy rozkaz d o  wydziału W o jn y , w St. Peters-

s z t a b s - k a p i t a n a ,  z mianowaniem naczelnikiem straży ziem- j 
skiej powiatu Siedleckiego.

* Przez Najwyższy rozkaz do wydziału Wojny, o urzędnikach 
cywilnych w St. Petersburgu, 9 listopada r. b., a w a n s o w a 
n y  z o s t a ł ,  z a  o d z n a c z e n i e  s i ę  w s ł u ż b i e :  z a -
sesora kolegjalnego na r a d c ę  d w o r u ,  zarządzający apteką 
Kieleckiego szpitala wojskowego Schiman', u w o f u i e n i  z o 
s t a l i  z e  s ł u ż  by,  n a  w ł a s n e  ż ą d a n i e :  urzędnicy ar
tyleryjscy 2 parkowej brygady artylórji, radcy dw oru: Kaszta->
noto i Isajew — obydwaj z nagrodzeniem rangą r a d c y  k o - 
l e g j a l n e g o ,  z mundurem i całkowitą emeryturą.

Okólnik Ministra Spraw Wewnętrznych do 
Naczelników Gnbernij,

(z 2 oddziału ziemskiego).
(7 grudnia 1873 roku, N r. 7).

0 formie odezw Zarządów Włościowych-
S t.-P etersburgsk i naczelnik miasta zawiadom ił, że 

liczne Z arządy W łościowe zgłaszając się do jego  Za 
rządu z żądaniam i odesłania do miejsca osiedlenia pod
w ładnych im włościan, nie oznaczają ani gubernji, ani 
pow iatu, tak , że spełnienie podobnych żądań okazuje się 
niemożliwem.

W sku tku  tego i zważywszy, że w ykazana okoli
czność nie może nie szkodzić regularnem u biegowi 
czynności, je n e ra ł-adjutant T re p ó w , przedstaw iając o 
tein, prosi M inisterstw o Spraw  W ew nętrzny cli o pole
cenie Zarządom  W łościow ym , żeby na przyszłość nie 
ograniczały się na wym ienieniu jedyn ie  włości i wsi, 
lecz oznaczały także gubernję i powiat, do k tórych włość 
należy.

Zawiadam iając o tern jaśnie wielm ożnego pana, dla 
w ydania odpowiednich rozporządzeń, uznaję za właśoiwe 
dodać, że byłoby najdogodniej, aby odezwy Zarządów  
W łośoiowyeh, za przykładem  innych w ładz rządow ych, 
robione by ły  na blankietach, z w ydrukow anem i na nich 
nazwiskami gubernji, powiatu, włości i najbliższego 
biura pocztowego, przez k tóre  należy odsyłać Z arzą
dowi tak  prostą, ja k  i pieniężną korespondencję.

* Departament Foczt. W  skutku  zaszłego pom iędzy 
Zarządam i Pocztowemi Ruskim  i W łoskim  porozum ie
nia, w wykonaniu art. 18 ogłoszonej w N r. 48 „Zbio
ru  Postanow ień i Rozporządzeń R ządu” za 1873 rok 
rusko-w łoskiej konwencji pocztowej, konw encja ta w p ro 
w adza się w wykonanie od 20 grudnia 1873 roku  i od 
tego czasu za korespondencję listową, wym ienianą po
między Rosją a W łocham i, ustanaw ia się następująca 
oj tłata:

A . Za korespondencję pomiędzy Rosją a W ło 
chami:

a) za w ysyłane listy frankowane po 13 kop. za k a 
żde 15 gramów:

b) za listy  rekomendowane, oprócz opłaty ja k  za fran
kow ane, jeszcze asekuracyjnego 7 kop. za każdy list;

c) za przesyłki opaskowe z płodam i d ruku  i p róbka
mi tow arów —po 3 kop. za każde 50 gram ów;

d) za odbierane listy niefrankowane— po 18 kop. za 
każde 15 gramów.

B. Za korespondencję pom iędzy Rosją a wyspą 
M altą, Tunisem  i Tripolisem  (w B erberyi):

a) za w ysyłane listy frankowane— po 18 kop, za ka
żde 15 gram ów;

b) za listy rekomendowane, oprócz opłaty  ja k  za fran 
kow ane i asekuracyjnego 7 kop. za każdy  list, pobiera 
się jeszcze po 5 kop. (na rzecz W łoch) za każde 15 
gramów;

c) za przesyłki opaskowe, z płodam i d ru k u  i p róbka
mi tow arow —po 4 kop. za każde 50 gram ów;

d) za odbierane listy niefrankowane —- po 23 kop. za 
każde 15 gram ów .

Uwaga. K orespondencja idąca do Irip o lisu  (w B er- 
berji) pow inna być frankow ana i rekom endow ane listy 
do tego m iejsca nie dopuszczają się.

C. Za korespondencję pomiędzy Rosją a E giptem  
i Sudanem:

1. Za korespondencję pomiędzy Rosją a A leksan- 
drją:

a) Za odsyłane listy frankowane—-po 15 kop. za ka- 
żde 15 gram ów;

b) za listy rekomendowane, oprócz opłaty  ja k  za fran
kowane i asekuracyjnego po 7 kop. za każdy list, po
biera się jeszcz* po 3 kop. (na rzecz W łoch) za ka
żde 15 gramów;

c) za przesyłki opaskowe z płodam i d ruku  i próbka
mi tow arów — po 3 kop. za każde 50 gramów;

(i) za odbierane listy niefrankowane — po 20 kop. za 
każde 15 gram ów.

2. Za korespondencję pomiędzy Rosją a innetni

d) za odbierane listy niefrankowane— po 30 kop. za ku, N atal (kolonji V ictoria), B ankoku (Siam ), wyspy
każde 15 gramów.

Gwaga. K orespondencja idąca do miejsc W yższego 
E g ip tu  i Sudanu  pow inna być frankow a i rekom endo
wane listy nie dopuszczają się do przesyłania do tych 
miejsc.

D. Za korespondencję pomiędzy Rosją a Adenem,

L abuan , wysp Filipińskich i posiadłości niderlandzkich 
w Indjaeh W schodnich, powinna być skierow yw ana przez 
b iura  pocztowe nie będące w bezpośrednim związku z Wło
chami, następującym  porządkiem : 1) z obwodu B esa
rabskiego i gubernij: W ołyńskiej (oprócz m iast: D u-
bna, K orca, Kowla, K rzem ieńca, Ł ucka, N ow ogrodu- 
V rołyńskiego, R adziw iłow a, K ow na i W łodzim ierza-Indjam i W schodniem i, Penangiem , M alakką, S inga- j W ołyńskiego, K adziw iłow a, lio w n a  i W rodzimi erza- 

poorem , Chinam i, Japon ją , A ustralją  i Nową Zelandją: j M  ołyńskiego), W oroneżs k (ej, J  e ka t e n  qo s t a w s k i ej, K a- 
a) za odsyłane listy  frankowane— po 26 kop. za k a - : K ijowskiej, K urskiej, O rłow skiej, Penzeuskiej,

. , . , ' I Podolskiej, Połtaw skiej, Saratow skiej, T auryckiej, Tam -
z e o giam ow , ś bowskiej, Tulskiej, C harkow skiej, Chersońskiej i C zer-

b) za listy rekomendowane, oprocz opłaty ja k  za fran - \ nihowskJiej_ do p a to w e g o  wagonu Nr. 47; 2) z miejsc
kowane , asekuracyjnego po 7 kop. za każdyM .st, po- ; W ielk ; J ^  ^  F in£ ndzkf  do P oczt' mtu S t.-

a się jeszcze po 13 kop. (na rzecz W łoch) za ka- , p eter8bu%g8kie^  j 3 ) z wszystkich innych miejsc Ro-
. sji, w tej liczbie i z wyżej w ym ienionych miast guber-

się jeszcze po 
żde 15 gram ów;

c) za przesyłki opaskowe z płodam i druku  , próbkam i nj| Wołyńskiej_do p 0cztowego w agonu N r. 25. Przy- 
to w a ró w -p o  6 kop za każde 50 gram ów; . ^  fvf nkowofm  list/  j przesy łla  opaskowe z płodami

d) za odbierane listy niefrankow ane- po 34 kop. za ̂ ^  ^  do ^  pF kina ; T i£ . T cin,
iaz( e £> gram  w. > m0g^ być także przesyłane, daw nym  sposobem, przez

E- Z a korespondencje jiouiiędzy Rosją a Zangw e- Kiachtę, za opłatą w edług ustanowionej za przesyłanie 
barem , M ozam bikiem  i N atal (kołonja V ictoria): w tym  k ierunku  taksy.

a) za odsyłane listy frankoicane— po 40 kop. za ka- Podając o powyższem do wiadomości powszechnej 
żde 15 gram ów; _ J należytego stosowania się biur pocztowych, D eparta-

b) za przesyłki opaskowe z płodam i d ruku  i próbkam i m ent p 0Czt dodaje, że osoby nie pragnące korzystać 
tow arów — po 7 kop. za każde 50 gram ów; z wyżej pom ienionego zakrytego transito  dla przesyłania

c) za^ odbierane listy niefrankowane—- po 45 kop. za gWej korespondencji do wyżej wymienionych krajów ,
każde 15 gram ów . wzywają się aby na adresach swej korespondencji ozna-

Uwaga. K orespondencją idąca z Rosji do Zangw e- czały, że takow a ma iść do m iejsca przeznaczenia 
baru , M ozam biku i N atal (kolonji V ictoria) pow inua otwarcie (k deoouvert), albo przez Niem cy, albo przez 
uyć frankow ana do portu w yładowania; po Yrotne zaś A ustrję , albo przez Szwecję, i w tak im  razie korespon- 
frankow anie dopuszcza się ty lko do portu ładow ania, a ilencja taka podłoga opłacie podług poprzedniej taksy, 
dla tego za odbierane z pom ienionych miejsc przesyłki ' i będzie przesyłana w wskazanym  na je j adresie k ieruu-
opaskowe w Rosji pobiera się od odbiorcy po 7 kop 
za każde 50 gram ów.

F . Za korespondencję pom iędzy Rosją a B anko- 
kiam  (Siam ), wyspą Labuan, wyspami F ilipińskiem i 
posiadłościami niderlandzkiem i w Indjaeh  W schodnich 
(w yspy Sum atra, Jaw a, Borneo, Celebes, T im or i Mo- 
luckie);

a) za odsyłane listy  frankowane po 24 kop. za k a 
żde 15 gramów;

b) za przesyłki opaskow e z płodam i d ruku  i p ró b 
kam i tow arów — po 4 kop. za każde 50 gram ów;

c) za odbierane listy niefrankowane—po 29 kop. za 
każde 15 gram ów.

Uwaga. K orespondencją idąca z Rosji do miejsc 
wymienionych w punkcie F., pow inua być frankow ana 
do portu  w yładowania; powrotne zaś frankow anie do
puszcza się tylko do portu ładow ania, a dla tego za 
odbierane z tych miejsc w Rosji p rzesy łk i opaskow e 
p ab iera  się od odbiorców po 4 kop. za każde 50 g ra 
mów.

ku, dawnym sposobem.

W  I m i e n i u  N a j j a ś n i e j s z b g o  

A L E X A N D R A  I I
C e s a r z a  i  S a m o w ł a d c y  W s z e c h  R o s j i , K r ó l a  P o l s k ie g o , 

W i e l k ie g o  K s ię c i a  F i n l a n d z k i e g o ,
&. &. &.

Namiestnik w Królestwie Polskiem.
Zapatrzywszy się na Ustawy Em erytalne z dnia 4 (1 6 )  m ar

ca 18*5 roku i z dnia 2 (1 4 ) lipca 1841 roku, Postanowienia 
b. Rady Administracyjnej Królestwa z dnia 24 listopada (6 g ru 
dnia) 1850 roku i z dnia 3 0 'października (11 listopada) 1856 
roku, oraz Postanowienie b. Komitetu Urządzającego w K róle
stwie z dnia 16 (28 ) sierpnia 1868 roku, z mocy Ukazu Najwyż
szego z dnia 7 (1 9 ) maja 186 8 roku, w skutak przedstawienia 
Komisji Em erytalnej, stanowi:

Artykuł I . Udzielone zostają pod zwykłemi warunkami 
pensje emerytalne, oraz dodatki do takowych pensij, rocznie:

1) Radcy Dworu, Stefanowi Kalinowskiemu, spadłemu z eta-
, , , , . i tu Młodszemu Referentowi K ancelarji b. Kom itetu UrządzającegoOddawcy listu rekomendowanego dozwala 8lę, na za -, Króleatwie Polgkiemi za 22.letnią 8lużb r9r. 420

sa d z ie  a r t .  8 ru s k o -w ło s k ie j  k o n w e n c ji,  d o m a g a ć  się j „ ów 8karb h Qraz E u  dni ia ,  również rsr.
a b y  b y ło  m u  d o s ta rc z o n e  p o k w ito w a n ie  a d re s a n ta  z o i l - ,  4 20 z tychłe fundu8EÓW •

2) Ju ljannie z Chmielewskich Ambrożewicz, wdowie po J a 
nie Ambrożewiczu v. A m broziew iczu ,^ . Woźnym K ancelarji Na
miestnika Jego  Cesarsko-Królewskiej Mości w Królestwie Pol
skiem, oraz i j h  4-gu dzieciom, a mianowicie: M arjannie-Juljan-

bioru, za k tóre przy  oddaniu listu oddawca powinien 
wnieść, ja k  i obecnie, oddzielną opłatę 7 kop. P rzy  
w ysyłaniu takich listów rekom endow anych, oraz przy 
w ydaw aniu z wyżej pom ienionych krajów  listów reko
m endowanych, z dołączeniem  włoskich blankietów

burgu, 10 grudnia r.' b z a l i c z e n i  z o s t a l i :  były pomo-  ̂miejscami E g ip tu  (oprócz A leksandrji) i Sudanem:
■k n acze ln ik a  3-ej dyw izji k aw a le rji, je n e ra ł-m a jo r  N t W ż - d o  ! a) za odsyłane listy frankowane— po 20 kop. za ka- 

k aw alerji a rm ji i z o s t a j ą .  s . ej dyw i*ji p ie .h o ty  g w ard ji, j żde 1 5  g r a m ó w ;
major Gerstfeldt— do 1)iecb0ty armji, i obydwaj do wojsk b) za listy rekomendowane, oprócz opłaty ja k  za

wvcb- p r z y j ę t y  z o » t a l  do  s ł u ż b y , ^  dymisjono- j frankow ane i asekuracyjnego po 7 kop. za każdy list, 
wam*0*’ stopnia kapitana, sztabs-kapitan 5 K ijo w s k ie g o  pułku pobiera się jeszcze po 8 kop. (na rzecz W łoch) za ka-
f-reriadierów imienia N ajjaśn ie j*^  Królu N id e r la n d z k ie g o ,  obe- j żde 15 gram ów; ........................................

■ u r z ę d n i k  do szczególnych porUCzeń przy gubernatorze sie. j c) za przesyłki opaskowe z płodam i d ru k u  i próbka- 
dleckim Gołowimki— ^o piechoty w poprzednim stopniu mi tow arów — P° 5 ^°P* za każde 50 gram ów ;

, . i nie, Aleksandrowi-Izajaszowi, Władysławowi-Paulinowi i Tekli-
k w ito w a n  z o d b io ru  i p rz y  p rz e s y ła n iu  w e w n ą trz  C e -  Z:1 3 6 .ie tn ią wojskową i cywilną służbę Ambrożewicza,
s a r s tw a  o trz y m y w a n y c h  z W ło c h  p o d  opaską  p ło d ó w  rg ! z f lmduszuw Skarbowych, w połowie dla wdowy, w polo- 
d r u k u  i in n y c h  p o d le g a ją c y c h  r e w iz j i  p rz e z  c e n z u rę , * wie d,a dz |ed
o ra z  p o d  w zg lęd em  p o d d z ia łu  w  ra c h u n k o w o śc i w y ż e j;  ‘ lilldcy Koiogjalnemu, Konstantemu Jakobi, spadłemu z 
p o m ie n io n y c h  W p u n k ta c h  A , B , C, D  E  1 F  o p ła t  -  j etatu MJodsłemu Referentowi K ancelarji b. Komitetu Urządzają, 
b iu r a  p o c z to w e  p o w in n y  p o s tę p o w a ć  w ta k .  sa m  sp o - j w KrdIe8twie P oiskiem, za 30-letn.ą służbę, rsr. i ,0 5 0  z
so b , j a k i  ,e s t n o w o  u s ta n o w io n y  d la  s to su n k ó w  Z D a -  fundu8zów Skarbowych, oraz z tytułu spadnięcia z etatu, rsr. 420 
n ją  1 B e lg ją ,  w s k u tk u  z a w a r ty c h  z te m i p a ń s tw a m i k o n -  i z h ie  fundu8i!ÓWi
w en c ij p o c z to w y c h . 4  ̂ Antoniemu Krasuskicmu, spadłemu z etatu Sekretarzowi

Uwaga 1 -a . L is ty  re k o m e n d o w a n e  p o w in n y  b y ć  z a -  b . Komisji Rządowej Spraw Wewnętrznych, za 2 0 -letnią służbę, 
p ie c z ę to w a n e  p ię c io m a  je d n a k o w e g o  k o lo ru  i z j e -  rs 135  z funduszów Skarbowych, niezależnie od przjznanego mu 
d n a k o w y in  o d c isk ie m  p iecz ęc iam i la k o  w em i, ta k  a b y  wsparcia pięcioletniego po rs. 2 25 rocznie, 
k a ż d a  k la jia  k o p e r ty  b y ła  z a ję t i  n a jm n ie j t r z e m a  p ie— 5 ) Augustynowi Małkiewiczowi, b. Kanceliście Sądu Krymi- 
częc iam i. nalnego w Płocku, za 44-letn ią służbę, rs, 180 z funduszów Sto-

Uwaga 2-a. W sz y s tk ie  a d re s a  n a  p o m ie n io n e j w  p u n -  : warzyszenia Emerytalnego, 
k ta c h  A , B , C, V , E  i F  k o re s p o n d e n c ji p o w in n y  być ! 6) Pelagj i  z Grochowalskich Leszczyńskiej, z l-go  małżeń-
w ję z y k u  f r a n c u z k im , jirz y c z e m  d la  w ła śc iw e g o  je j  stwa Opitz, wdowie po Radcy Kolegjalnym W iktorze Leszczyń- 
s k ie ro w a n ia  p rz e z  ru s k ie  b iu r a  p o cz to w e , n a z w isk o  b. Prezesie Trybunału Cywilnego w Łomży, za 29-letn ią
m ie js c a  p rz e z n a c z e n ia  n a le ż y  w y p isy w a ć  ta k ż e  w  ru s -  8iUżbę je j męża, rsr. 206 kop. 25 z funduszów Stowarzyszenia 
k im  ję z y k u ,  j Emerytalnego.

Uwaga 3-a. D o  p rz e s ła n ia  d o  p o w y ż e j w y m ie n io -  7) Stanisławowi Bernatowi, b. Archiwiście Sądu Kryminal
n y c h  k ra jó w  n ie  d o p u sz c z a ją  się  p ró b k i  to w a ró w  W ż e -  nego w Lublinie, za 40-letnią służbę, rsr. 465 z funduszów Sto- 
la z n y c li lu b  d re w n ia n y c h  s k rz y n k a c h  p ró b k i p ły n ó w  warzyszenia Emerytalnego.
i w o g ó le  m o g ą c e  z p o w o d u  sw y c h  w ła sn o śc i w a lać  lu b  8) Teodorze z Jakubowskich Sędzimir, wdowie po Józefie  
p rz y n o s ić  j a k ą  szk o d ę  k re s p o n d e n c ji ;  n ie  d o p u sz c z a  się Sędzimir, Archiwiście Sądu Policji Poprawczej Wydziału l-go  w 
ta k ż e  d o  p rz e s y ła n ia  ta k a  k o re s p o n d e n c ja  lis to w a , z z e -  Warszawie, za 3 7-letnią służbę je j męża, rs. 208 kop. 12  z fun- 
w n ę trz n e j p o w ie rz c h o w n o śc i k tó re j , m o żn a  p rz e ś w ia d -  duszów Stowarzyszenia Emerytalnego
czy ć  się o z n a jd o w a n iu  się  w e w n ą trz  z ło ty c h  lu b  s r e b r -  9) Cecylji z Płonczyóskich Jasieńskiej, wdowie po Radcy 
n y c h  m o n e t, k o sz to w n o śc i i w sz e lk ic h  in n y c h  p r z e d -  Honorowym Jan ie  Jasieńskim , b . Podsędku Sądu Pokoju w Ko- 
m io tó w , p o d le g a ją c y c h  o p ła c ie  c ła . walu, za 3 6 -latnią służbę jej męża, rsr. 215 kop. 6 2 y 2 z fundu-

PonT ew aż o d  w y że j p o m ie n io n e g o  te rm in u  (2 0  g r u -  sz<iw Stowarzyszenia Emerytalnego, 
d n ia ) ,  r u s k o -w ło s k a  k o re s p o n d e n c ja  b ęd z ie  p rz e s y ła n a  1 0 ) Leonowi Bykowskiemu, b. Podpisarzowi Sądu Pokoju 
p o m ięd zy  o b u s tro n n e m i b iu ra m i p o c z to w e m i w y m ia n y  w Kowalu, obecnie Rejentowi przy Sądzie Pokoju w Przasnyszu, 
z a k ry te m  tra n s ito  p rzez  p o ś re d n ie  p a ń s tw a , p rz e to  w sze l-  za 2 2-letnią służbę, rsr. 54 z fuuduszów Stowarzyszenia Emery
k a  w y że j p o m ie n io n a  w p u n k ta c h  A , B , C, D , E  i F  u b ie g i.
k o re s p o n d e n c ja  id ą c a  d o  W ło c h , w y sp y  M a lty , T u n isu , 1 1 ) Rzeczywistemu Radcy Stanu, Aleksandrowi-Józefowi Ł y -  
T r ip o l is u  (w  B e rb e r j i ) ,  E g ip tu ,  S u d a n u , A d e n u , In d i j  sińskiemu, b. Członkowi Warszawskich Departamentów Rządzą- 
W sc h o d n ic h , F e n a n g u ,  M a la k k i,  S in g a p o o ru , C h in , J a -  cego Senatu, za 4 0 -le tn ią  służbę, rsr. 3 ,000  z funduszów Stówa* 
p o n ji ,  A u s tr a l j i ,  N o w e j-Z e la n d ji,  Z a g w e b a ru , M o z a m b i-  rzyszenia Emerytalnego.
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1 2 )  R z eczy w is tem u  R a d c y  S ta u u , W a le n te m u  Pawłowskie
mu, b . C z łonkow i W a rsz a w sk ic h  D e p a r ta m e n tó w  R z ąd ząceg o  S e 
n a tu ,  za  4 6 - l e tn ią  s łu ż b ę , r s r .  3 ,0 0 0  z fu n d u szó w  S to w arzy sze n ia  
E m e ry ta ln e g o .

1 3 )  Jó z e fo w i Onyszkiewiczowi, b . S ęd z iem u  S ąd u  K ry m in a l
n e g o  w \ \  a rsz a w ie , za  4 1 - le tn ią  s łu ż b ę , r s r .  1 ,2  00  z fund u szó w  
S to w a rz y sz e n ia  E m e ry ta ln e g o .

1 4 )  R a d cy  S ta n u , S ew erynow i Sonarowi, b. S ęd z iem u  S ąd u  
A p e la c y jn e g o  K ró le s tw a  P o lsk ie g o , z a 4 0 - l e t u i ą  s łu ż b ę , r s .  1 ,3 5 0  
z  fu n d u szó w  S to w arzy sze n ia  E m e ry ta ln e g o .

1 5 )  A lsk san d ro w i Cwierczakiewiczowi, sp a d łe m u  z e ta tu  R e 
d a k to ro w i D z ie n n ik a  W a rsz a w sk ie g o , za  2 4 - le tn ią  s łu ż b ę , r s .  3 6 0  
z  fund u szó w  S k a rb o w y c h .

1 6 )  R adcy  H o n o ro w em u , L u d w ik o w i-B a rtlo m ie jo w i Kraskie- 
wiczoici, b  A rchiw iście S ąd u  P o lic ji  P o p ra w c z e j w Ł ęc z y c y , za 
4 0 - le tn ią  s łu ż b ę , r s r ,  5 1 0  z fund u szó w  S to w a rz y sz e n ia  E m e ry ta l
n e g o .

1 7 )  A d o lfo w i-E d w ard o w i Koppe, b . P o d p isa rz o w i S ąd u  P o 
k o ju  w M ław ie , za 4 0 le tn ią  s łu ż b ę , r s r .  2 4 0  z  fu n d u szó w  S to w a
rz y sz e n ia  E m e ry ta ln e g o .

1 8 )  S e k re ta rz o w i K o le g ja ln e m u , J a n o w i Deputowskiemu, b . 
N acz e ln ik o w i A rch iw u m  P ro k u ra to r j i  w K ró le s tw ie  P o la k ie m , za 
4 0 - le tn ią  s łu ż b ę , r s r .  8 1 0  z fu n d u szó w  S to w a rz y sz e n ia  E m e ry ta l
n eg o .

1 9 )  R ad cy  T a jn e m u , Jó z e fo w i Wieczorkowskiemp, b . P r e 
zesow i S ąd u  A p e la c y jn e g o  K ró le s tw a  P o lsk ie g o , za 4 4 le tn ią  s łu ż 
b ę , r s r .  3 .0 0 0  z fu n d u szó w  S to w arzy sze n ia  E m e ry ta ln e g o .

2 0 )  R a d cy  K o le g ja ln e m u , W ik to ro w i Boguckiemu, b . S ę 
d z iem u  S ąd u  A p e la c y jn e g o  K ró le s tw a  P o lsk ie g o , za 4 1 - le tn ią  
s łu ż b ę , r s r .  1 ,5 0 0  z fu n d u szó w  S to w a rz y sz e n ia  E m e ry ta ln e g o .

2 1 )  W o jc iech o w i Garlińskiemu, b . N au cz y c ie lo w i S zkoły  
E le m e n ta rn e j  w k o lo n ji g ó rn ic z e j K sa w e ra c h , za 2 6 - le tn ią  s łu ż 
b ę , r s .  6 0 , a  m ianow icie : rs . 4 5 z funduszów  S to w arzy sze n ia  E m e 
ry ta ln e g o  i r s r .  15  z fund u szó w  S k arb o w y ch .

21’)  W ojciechow i Oleśnietciczowi, b . N au czy c ie lo w i S zko ły  
E le m e n ta rn e j  we wsi P rz y s ta jn i ,  za 2 7 - le tn ią  s łu ż b ę , r s r .  6 0 , a 
m ianow icie : r s r .  4 5 z fu n d u szó w  S to w arzy sze n ia  E m e ry ta ln e g o  i 
r s r .  1 5  z fu n d u szó w  S k arb o w y ch .

2 3 )  H o n o ra c ie  z  W ężyków  Statkowskiej, w dow ie p o  B o n a
w e n tu rz e -R o c h u -Ja k ó b ie  S ta tk o w sk im , N a u c z y c ie lu  S zko ły  E le 
m e n ta rn e j  we wsi Ż d ż a ra c h , o raz  ich  synow i C yprjan o W i-M ieh a ło - 
w i, za 2 0 - le tn ią  s łu ż b ę  S ta tk o w sk ie g o , r s r .  2 0 , z k tó ry c h  rs r .  15 
■ fu n d u szó w  S to w a rz y sz e n ia  E m e ry ta ln e g o  i r s r .  5 z fund u szó w  
S k arb o w y ch , a m ia n o w ic ie : r s  15 d la  w dow y, i r s .  5 d la  sy n a .

2 4 )  R a d c y  K o le g ja ln e m u , S te fan o w i Pawełkowi, b . P o m o 
cn ik o w i In s p e k to r a ,  a za razem  N au cz y c ie lo w i ję z y k ó w  s ta ro ż y 
tn y c h  G im n az ju m  m ę z k ie g o  k la sy c z n e g o  w  P e tro k o w ie , za  3 5 - le -  
tn ią  s łu ż b ę , rs . 1 ,5  0 0 ,  a m ianow icie : r a r .  1 ,1 2 5  z fu n d u szó w  S to 
w arzy sz en ia  E m e ry ta ln e g o  i r s r .  3 75  z fund u szó w  S karb o w y ch .

(d. c. ni)

*  Z o sta jący  w rozporząd zen iu  g łó w nodow odzącego  w ojskam i 
W arsz aw sk ieg o  o k rę g u  w ojskow ego, liczący się w k aw ale rji a r -  
m ji, je n e r a ł - le j tn a n t ,  h ra b ia  Nostitz —  o trzy m ał u rlo p , z pow o
d u  in te re só w  fam ilijn y ch , do S t. P e te r sb u rg a , n a  2 8 dni.

In sp e k to r  w o jsk o w o -lek arsk i W arsz aw sk ieg o  o k ręg u  w ojsko
w ego, rad ca  ta jn y  Bogolubow, pow róciw szy  z u rlopu  o b ją ł sw e 
obow iązki. (Rozk. do wojsk Warsz. okr. wojsk. 8 grudnia 
1873 roku).

* M łodszy  u rz ę d n ik  do szczególnych  p o ru c z e ń  P łock iej Iz b y  
S k a rb o w e j, J a n  Aleksiejew i nacze ln ik  se k c ji  w w ydziale k as te j-  
ż« Iz b y  J a n  Witkowski, m i a n o w a n i  z o s t a l i  cz łonkam i 
ra d y  nadzorczej p ło ck ie j k asy  oszczędności, od 1 g ru d n ia  r .  b.

* P rz e z  p o stan o w ien ie  S ied leck ie j Izb y  S k arbow ej, z 1 0 -g o  
g ru d n ia  r. b., b u ch a lte ro w ie  k as okręgow ych: garw o lió sk ie j, dy m i
sjonow any  p o ru czn ik  Ig n a c y  Wolski i w łodaw skiej W ład y sław  
Wołodkiewicz, p r z e t r a n z l o k o w a n i  z o s t a l i ,  d la  do 

b ra  służby , je d e n  n a  m iejsce  d ru g ie g o .

DZIAŁ W EW NĘTRZNY.

WliilOHOŚCI KRAJOWE
* Zwierzchność djecezji prawosławnej warszawskiej poczy

tuje aobie za obowiązek podać do wiadomości, że w 
skutek uczynionego wezwania do podwładnego ducho
wieństwa o składanie ofiar pieniężnych na rzecz m iesz
kańców gubernji sam arskiej, dotkniętych klęską głodu, 
wpłynęły znowu następujące ofiary: od księdza Mik. 
Juchnowskiego 3 rs., djakona Jana Pankiewicza 1 rs. 
50 kop., psalmodysty Tymoteusza Jarmołowieza 50 k., 
psalmodysty Jana Kaszperskiego 50 kop., starosty cer
kwi na Pradze F. Borisenka 1 rs., od Zeneidy Roma- 
nowiczowej 10 rs., Praskowji Gawriłowowej 5 rs., M ar
cina Jakowlewa 1 rsr., od baronowej Driesen 5 rsr. i 
uzbieranych w cerkwi na Pradze podczas nabożeństw 
11 rs. 64 kop., od księdza Mich. Siemienowskiego 5 
rs., od Kwiecińskiego 5 rs., od K . Sitnonienka 1 r»r., 
P . Czogłokows 1 rs., E . Czogłokowowej 1 rs., W.Czo 
głokowowej 1 rs., P. Czogłokowa 30 kop., Nadziei So

ło wiewowej 1 rs.^Niny Czogłokowowej 3,0 kop., od Si- 
monienkowowej 2 rs., od Grzeg. Simonienka 6 rs., C zo  
retkowskiego 1 rs., Kulika 1 rs., Liszyna 1 rs., od nie
wiadomej osoby 1 rs.,* od Terentjewa 50 kop., Castel- 
laza 1 rs., M. A. 1 rs., J .  K . 1 rs., ks. W . 5 rs., Zeis- 
perna 5 rs., W. Kuzniecowa 5 rs., Kołtunowa 1 rsr., 
Karpowa 1 rs., od księdza cerkwi petrokowskiej K on
stantego Ryszkowa 10 rs., djakona Piotra Ławrowa 2 
rs., starszego psalmodysty P iotra Chomikowskiego 3 rs., 
młodszego psalmodysty Jana Kałanieckiego 1 rs. 50 k., 
starosty cerkiewnego tejże cerkwi, kupca Anfiłowa 4 
rs., oraz uzbieranych po kazaniu w cerkwi 92 rs. 24 
kop., od księdza cerkwi w Łowiczu Aleksandra Brato- 
lubowa 5 rsr., Katnrzyny Bratolubowowej 2 rsr., od 
Szurki 1 rs., psalmodysty Mich. Anosowskiego z żoną 
i dziećmi 2 rs. 50 kop., psalmodysty Bazylego Naza- 
rewskiego 2 rs., setnika z pułku kozaków dońskich N. 
16 Popowa 1 rs., naczelnika straży ziemskiej sztabs- 
rotmistrza Narbuta 1 rs., Konstantego Krasuskiego 1 
rs., M arji Krasuskiej 1 rs., od M arji 1 rs., oraz uzbie
ranych w cerkwi pomienionej po kazaniu 45 rs. 50 k., 
od księdza cerkwi w Radomiu Mik. Sosniakowa 3 rs., 
djakona Bazylego Kopjewa 1 rs., starosty tejże cerkwi 
M. Dutowa 3 rs., psalmodysty Stefana Żuryckiego 1 
rs., psalmodysty Jan a  Miohalewieza 30 kop. i od nie
wiadomej osoby 2 rs., od księdzu cerkwi w Słupcy Kas- 
sjana Sinieuckiego 5 rs., Mik. Andrejewskiego 15 k., 
Aleks. Retniewa 15 kop., Teodora Kozienka 15 kop., 
młodszego psalmodysty Oresta Bieleckiego 15 k., żan
darma -ana Źaurowa 25 kop., starszego psalmodysty 
Cyprjana Oleśnickiego 30 k., i od Włodzimierza L eo
nido,va 35 kop.; razem 279 rsr. 78 kop.; ogółem zaś, 
wraz z poprzedniemi ofiarami—524 rs. 28 kop.; wszyst
kie te pieniądze odesłane zostały na miejsce przezna
czania.

* W niedzielę, d. 2 (14) grudnia, w kieleckim ko
ściele prawosławnym otwarte zostało przyjm owanie (ifiar 
na korzyść nreszkańców  gubernji sam arskiei. Oprócz 
50 rub., zebranych tego samego dnia, składka odbywa 
się w dalszym ciągu i ilość ich dochodzi do 130“ rub., 
które następnie mają być przestane przez pośrednictwo 
arcybiskupa warszawskiego i  nowogieorgiewskiego, w e
dług przeznaczenia. Ofiary jakieby wpłynęły tak od 
mieszkańców miasta, jak  i z powiatów, będą przyjmo

wane i następnie przesłane dodatkowo. {Dzień. Gub. ! 
Kielecki).

* Mieszkańcy m. Kielc, przez spółczucie dla położe
niu osób, które wypadkowo popadły w nędzę i wsty
dzą się żebrać, wyraziły życzenie utworzenia w swera 
gronie T ow arzystw a dobroczynności, dla udzielania po
mocy ubogim. W ypracowany w tym duchu przez za
łożycieli Towarzystwa projekt ustawy, przedstawiony 
został przez naczelnika gubernji do uznania Namiestni
ka, a Najjaśniejszy Pan raczył roztrząsnąć i Najwyżej 
zatwierdzić tę ustawę w Liwadji, 14 października r. b.

Obecnie, po otrzymaniu kopji tej ustawy, takowa 
bezzwłocznie ma być wydrukowana i rozesłana do osób, 
pragnących przyjąć udział w składzie tego Towarzy
stwa, dla wprowadzenia jej w wykonanie. {Dzień. Gub. 
Kielecki).

* Wodne drogi kom unikacji w gubernji p łockiej. —
W gubernji płockiej znajdują się następujące rzeki 
splaw ne:

Wisła, odgraniczająca gubernię płocką od warszaw
skiej, płynie w pierwszej z tych gubernji na przestrze
ni 146 wiorst.

Na tej rzece spławiane są zwykle berlinkami zboże 
i drzewo z wewnątrz kraju za granicę, oraz w przeci
wną stronę z zagranicy, towary, kolonjalne i rozmaite 
produkt*.

Przystani sztucznych na rzece Wiśle, w obrębie gu- 
bem ji płockiej, nie ma woale, z wyjątkiem przystani 
urządzonych przy mostach łyżwowyoh, we wsi Radzi- 
wie—naprzeciw miasta Płocka, i we wsi Szpetalu-Dol- 
nym—naprzeciw miasta W łocławska.

Przystanie zaś naturalne na W iśle tworzą koryta 
wpadających do niej rzek — z prawej strony: Narwi,
W kry, z lewej—Bzury i Zgłowiączki; oprócz tego, nie
które zatoki W isły, jako to: we wsiach Szpetal-Dolny, 
Bógpomóż i Nowogródek, mogą służyć jako miejsca 
dogodne do przezimowania statków.

W isła, z powodu obfitości wody i stosownego spad
ku, mogłaby być drogą główną do handlu; lecz dla 
braku środków pieniężnych do systematycznego pro
wadzenia robót, koryto tej rzeki do takiego stopnia za
mula się z powodu obrywania się stopniowego brzegów 
piaszczystych, że, żeglugi na niej może odbywać się 
zaledwie na wiosnę i przez krótki czas w jesieni; w le- 
cie zaś, żegluga na W iśle jest tak dalece utrudniona, 
że nawet parostatki osobowe lekkiej budowy osiadają 
na mieliznach.

Rzeka Narew, stanowiąca w części granicę pomiędzy 
guberniami płocką i warszawską, płynie w pierwszej 
z tych gubernji na przestrzeni 20 wiorst i wpada do 
W isły pod twierdzą Nowogeorgjewskiem.

Na tej rzece, służącej przeważnie do spławu zboża, 
drzewa i soli, żegluga na wiosnę bywa dość ożywiona, 
lecz w lecie ustaje z powodu mielizn.

Rzeka W kra, inaczej Działdówka, bierze początek 
w Prusach, płynie przez gubernję płocką na długość 
156 wiorst i wpada do rzeki Narwi pod wsią Pomie- 
chowo. Na tej i-zcce, mianowicie na przestrzeni od 
osady Sochocina do jej ujścia, spławiane jest wyłącznie 
drzewo, lecz jedynie na początku wiosny, podczas we
zbrania.

Rzeka Orzycz bierze początek w gminie Dierzgowo, 
w powiecie prasnyskim płynie wzdłuż granicy pru
skiej, ztamtąd zaś wraca do powiatu prasnyskiego, prze
chodzi przez Drążdżewo i wpada do rzeki Narwi, pod 
wsią M agnusziwo, w gubernji łomżyńskiej. Płynie ona 
na długość 62 wiorst.

Rzeka ta bywa spławną na wiosnę, na przestrzeni 
od wsi Drążdżewa do samego ujścia; spławiane bywa 
na niej wyłącznie drzewo.

Rzeka Drwenca odgranicza na przestrzeni 50 wiorst 
gubernję płocką od Prus. Jest ona spławną dla tratew; 
dochód z opłat za spław należy do poddanych pru
skich. Dla uspfawnienia tej rzeki za pomocą szluz, rząd 
pruski nakreślił projekt, po wykonaniu którego, mie
szkańcy gubernji płockiej, zwłaszcza zaś powiatu lipnow- 
skiego, ciągnąć będą pod względem handlowym zna
czne korzyści.

Żegluga na wszystkich rzekach pomienionyoh znaj
duje się pod Zawiadywaniem X I  okręgu dróg komuni
kacji.

Dozór nad flisakami i innymi robotnikami używa
nymi na statkach i tratwach, spławianych w obrębie 
gubernji płockiej, należy do straży ziemskiej. {Dzień. 
Gub. Płocki).

* Dnia 6 (18) listopada w m. Petrokowie wybuchł 
pożar w domu urzędnika Sobieszczańskiego, i chocikż 
ogień wkrótce został ugaszony, lecz w spalonym dachu 
i innych uszkodzeniach przy gaszeniu pożaru, właści
ciel poniósł straty przeszło na 1,000 rub. Budowla by
ła ubezpieczona na 2,760 rub. {Dziennik Gub. Petro- 
kowski).

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
* Tydzień handlowy, z  ta rg u  w arszaw skiego  m am y ty l

ko (lo za rap o rto w an ia  z czynności d w óch  dni, to  je9 t z p o n ied z ia ł

k u  i w to rku , w śro d ę  ja k o  w w ig ilją  św ią t dow ozu nie było. 

T a rg  je d n a k  i w ty ch  d n ia c h  m ało  b y ł odw iedzany. S zczup łe  

dow ozy p s z e n i c y  w ynoszące n ie  ca le  6 0 0  korcy , m usia ły  

być  z u stęp stw em  3 0  k o p . zbyw ane , lu b  też  na  sk ła d  złożone. 

P łacono  za z ia rn o  w yborow e r s .  8 ,4 0  —  8 ,5  0 , za  b ia łą  cokolw iek 

zanieczyszczoną rs. 8 , 1 0 — 8 ,2  5, za  ś re d n ią  w edle jak o śc i i g a 

tu n k u  rs . 7 ,5 0 — 7 ,8 0 , za o rd y n a ry jn ą  rs. 7 ,0 5 .  N a  w ysyłkę 

za  g ran icę  n ab y to  k ilk a se t ko rcy  po  rs. 7 ,5 0  —  7 ,6 5 .  Ż y t a  

dowozy znaczne k o le ją  te re sp o lsk ą , m ało je d n a k  nabyw ano  z p o 

w odu b ra k u  w agonów  n a  d rodze  żelaznej w arszaw sko-w iedeńsk it-j.

Z a n a b y te  k ilk a  tysięcy  korcy  i n a  p o trzeb ę  m iejscow ą p łacono: 

za w yborow e rs. 5 ,8  5 do 6, za ś re d n ie  rs. 5 ,5  0 — 5,7 0 , za  or- 

d y n a ry jn e  rs . 5 ,1 5  do 5 ,3 2  */*• J ę c z m i e ń  ty lk o  w g a tu n k u  

przed n im  znalaz ł nabyw ców , p łacono  za duży rs. 5 ,1 0  do 5,2 0, 

rnały rs. 4 ,6 5  —  4 ,8 0 .  O  w s a dow óz nie w ielki p łacono  rs . 3 ,1  5 

3 ,3 0 . G r o c h u  nic nie dow ieziono. Ceny m ą k i  n iezm ie

nione.

C u k i e r .  W  in te re s ie  ra fin a d y  ty d z ień  ub ieg ły  w dw óch 

d n ia c h  p rzedśw ią tecznych  i w p ią te k  p rzed staw ia ! w iele ru c h u . 

N adeszłe  liczn e  zlecen ia  z dalszych g u b e rn ij , w zm ocniły s iln ie  c e 

ny , a  u sk u te czn ian e  dość liczne tra n z a k c je , były w d a lszy m  c ią 

g u  k o rz y s tn e  d la  sp rzed a ją cy ch . P łaco n o  w znaczn ie jszych  p a r -  

tja c h  n a  dostaw ę za W u len tynów  rs. 4 ,2  0, za  O strów  rs . 4 ,0 5 ,  

za O iyszew  rs . 4 ,0 2  l/ a , za  Ł yszkow ice w p a r tji  rs. 4 ,0 2 '/ . ,  w 

pojedynczych  b eczkach  r s  4 ,0 5 , za H erm an ó w , G u zó w , S an n ik i, 

R u d a  P ab ian ick a , Ł eśm ierz, R y tw ian y , L eonów  i Jó z e fó w , rą b a n y  

po rs . 4 . Z a Jó z e fó w  w g łow ach  rs. 3 ,9 5 ,  za E lż b ie tó w  i Czc- 

stocice rs . 3 ,9  7 */2 . W m ączce m niej ru ch u , sp rzed an o  2 6 0  p u 

dów  k ry sz ta łu  a M niszew .i po rs. 3 ,2  2 '/„  za k am ień  2 4 fu n to 

wy. {Gaz. llaud.J

KRONIKA SĄDOWA WARSZAWSKA.
* Na posłodzeniu I  wydziału Sądu Apelacyjnego, 

pod prezydencją Sędziego Gąsiewskiego, w dniu 5 (17) 
listopada r. b., sądzona była sprawa przeciwko W in
centemu Bludzius, obwinionemu 0 zabójstw o maj ki swej 
Agnieszki i zam ach na życie  o jca . Szczegóły tej spra
wy są następujące.

W  nocy z 23 na 24 lutego (7 na 8 marca) 1870 
roku, W incenty Bludzius, lat 30 mający, kawaler, mie
szkający we wsi Bludziszki, wraz z młodszym bratem 
przy owdowiałej, przeszło lat 60 mającej, matce A gnie
szce, która zarządzała ojcowskim gruntem  i majątkiem, 
około godziny 11, wyszedł z chlewa gdzie nocował na 
sianie, przez dach wlazł do domu, w którym na je 
dnej stronie spała jego matka, a na drugiej brat z cze
ladzią, a zamocowawszy sznurkiem z strony zewnę
trznej drzwi w sieni prowadzące do stancji czeladzi, 
wszedł do stancji matki i tu zamocowawszy także drzwi 
sznurkiem z wewnątrz, zapalił gromnicę, postawił na 
stole krucyfiks i obudziwszy matkę, powiedział jej, że 
nadszedł koniec jej życia. M atka prosiła go aby po
zwolił jej się pomodlić, czego jej nie odmówił, a po 
dwu godzinnych modłach dozwolił jej także zaśpie
wać różaniec. Śpiew o tak niezwykłej porze obudził 
młodszego brata Wincentego Bludziusa i czeladź, która 
nic mogąc się wydostać drzwiami, wybiła okno i w y
szedłszy takowem zaczęła się dobijać do stancji, zkąd 
dawał się słyszeć śpiew Agnieszki Bludziusowej, lecz 
w tej chwili rozległ się huk i W incenty Bludzius wy
strzałem z przyniesionej przez niego fuzji, nabitej dwo
m a kulami, zabił swą matkę na miejscu. Następnie o- 
tw orzył drzwi dobijającym się i oświadczył, że zabił 
matkę. Aresztowany i odstawiony zaraz do M arjam- 
pola, złożył następujące tłomaczenie powodów które go 
skłoniły do tego czynu.

Rodzice jego Józef i Agnieszka posiadali we wsi 
Bludziszkach znaczne gospodarstwo i gotowiznę; z ro
dzeństwa było ich trzech braci i dwie siostry, już za
mężne i wyposażone, również brat jego na osobnym o- 
siadły gospodarstw ie, nabytem z pomocą rodziców; 
przy rodzicach pozostawał tylko podsądny i młodszy jego 
brat. Ponieważ starszy brat i siostry wyzyskiwali od 
rodziców częściowo pieniądze, ciż rodzice chcąc temu 
zapobiedz ze strony dwóch młodszych synów, zaczęli 
ich czarować, w skutku których to czarów podsądny 
zaczął słabnąc, gdyż zamiast uryny odpływał mu tłuszcz 
czyli łój. 4J tern, że rodzice jego byli czarownikami, 
przekonał się z ich podsłuchanej dawno przedtem roz
mowy; ich czarom przypisywał pom ór na ludzi i by
dło, powieszenie się Juniewicza, pożar miasta Mar- 
jampola, spalenie się wsi Deguoie z całą krescencją. 
Kiedy pragnął się ożenić, rodzice rzucili na niego wy
żej wspomniane czary, a potem oświadczyli mu, że nie 
może się żenić boby nie miał potomstwa; wszystkie też 
dziewczęta odwracały się od niego, z powodu czego 
doszedłszy do lat 30 to jest do obecnej oliwili, nie miał 
miłosnych stosunków z żadną kobietą, ale od 16 roku 
życia oddawał się onanizmowi, poczem w skutku osłabienia 
zamiast uryny odpływał mu tłuszcz i cierpiał chorobę zwa
ną nasieniotokiem Spermatorrhoea. Rodzice dla te
go rzucili nań czary, aby nie domagał się od 
nich pieniędzy na osobne gospodarstwo, czyli ra
czej nie zagarnął ich gospodarstwa. W prawdzie >j- 
ciec dał mu 400 rub., ale za takowe kupił ka
wałek gruntu bez budowli i musiał mieszkać przy 
rodzicaoh i dla nich pracować. Z tego powodu tak 
znienawidził rodziców, że chciał ich zgładzić z tego 
świata, uznając, że przez to nie popełni nic złego, lecz 
owszem zyska zasługę, uwolniwszy okolicę od czaro
wników. W tym celu w 1869 r., wziąwszy fuzję swe
go ojca, zaczaj! się w gaiku na tego ostatniego, będą
cego w polu i kiedy ten zbliżył się do niego, strzelił ale 
fuzja nie wypaliła, co przypisywał także czarom, skut
kiem których sam zbliżył się do Ojca, który odebrał 
mu fuzję i takowę schował. Przed oddaniem fuzji u. 
derzył jej kolbą ojca w głowę, i zranił go, nie w ce
lu zabicia go, lecz dla uwolnienia się z jego rąk. Na
stępnie tułał się kilka dni po lesie, a powróciwszy do do
mu, zamierzał oskarżyć ojca przed sąd gminy o czary, ale 
się z nim pogodził i ze swej strony ojciec żadnej skargi 
przeciwko niemu nie podał. W  kilka miesięcy potem, 
ojciec jego umarł śmiercią naturalną, a kiedy matka je 
go nie przestała na niego rzucać czarów, którym przy
pisywał męczącą go chorobę, postanowił ją  zabić, i w 
tym celu kupił w Marjampolu w składzie starego że- 
laztwa lufę z połkurczem, potajemnie przed domowni
kami dorobił do niej kolbę i łoże w które ją  osadził, 
nabył od nieznajomego człowieka proch i pistony, kule 
sam odlał i przez parę miesięcy czekał na jej upamię- 
tanie, ale skoro to okazało się bezskutecznem, wybrał 
dzień piątkowy, w którym jego matka pościła, na po
pełnienie zabójstwa i takowe w sposób wyżej opisany 
dokonał. Zaprzeczał, aby tak w zamachu na życie oj
ca, jak  i w zabójstwie matki był podniecany chciwo
ścią zagarnięcia ojcowskiego gospodarstwa i po śmierci 
przeprosił matkę, którą to okoliczność poświadczyli 
świadkowie, będąc obecnymi jak  ucałował jej ręce i no
gi. Przy śledztwie okazywał żal tylko z tego powo
du, że przez zabójstwo popełnił grzech, lecz nie tylko* 
nie żałował, ale nawet był rad, że zabił matkę, ponie
waż była czarownicą.

Bracia i postronni świadkowie mniemali, iż do za- 
I bójstwa matki skłoniła go chęć zagarnięcia ojcowskiego 
gospodarstwa, o co ju ż  raz kusił się po śmierci ojca, 
odebrawszy matce klucze od spichrza, lecz po przyby
ciu brata starszego, takowe jej zwrócił. W tedy ro 
dzeństwo uradziło, aby po ojcu gospodarstwo objął 
młodszy jego brat z obowiązkiem spłacenia siostrom i 
braciom po 1,000 rub., a kiedy podsądny podejmował 
się również tego obowiązku, przystano na to, odkłada
jąc sprawę na później i umowa La wcale do skutku nie 
doszła. Dalej bracia, krewni i inni świadkowie zezna
li, że mniej więcej od 20 roku życia podsądny stał się 
pochmurnym, smutnym, mało mówiącym, przed niektó
rymi z nich oskarżał rodziców o czary, które sprowa
dziły nań chorobę, lecz nikt z nich nie dostrzegł w 
nim szczególnego zboczenia władz umysłowych, ani od
dawania się onanizmowi. Stosunkowo do drugich lu
dzi swego stanu, miał nieco wyższą oświatę, bo nau
czył się czytać i pisać po’ polsku, modlił się na książ
ce, bywał regularnie w kościele, a nawet często cho
dził do spowiedzi, w ogóle był nabożny, cichy i spo
kojny.

Sąd Policji Poprawczej w Kalwarji, w obec danych 
dostarczonych przez śledztwo, zażądał opinji od Wydzia
łu Lekarskiego Suwałkskiego Rządu Gubernialnego, 
który poddał podsądnego naprzód ob«erwacji leka
rzy w szpitalu w mieście Kalwarji, a następnie badał 
go na swem posiedzeniu i na zasadzie tego, na zada
ne przez sąd pytania udzielił następującą opinję: czy 
Bludzius zajmował się onanizmem — na to stanow
czo odpowiedzieć nie można, dla tego, że onanizm 
może nie pozostawić widocznych cech, słabość zaś 
organów płciowych może pochodzić tak samo z in
nych przyczyn, jak  i z onanizmu; człowiek oddający 
się długo onanizmowi, może dojść do utraty umysło
wych zdolności, wyrażającej się zwykle w formie me
lancholji, której nie dostrzeżono u Bludziusa; jeżeli su- 
bjekt oddający się onanizmowi dojdzie do melancholji, 
to pod wpływem fałszywych i złudnych wrażeń, może

j utworzyć szereg niedorzecznych idei i popełnić zabój - 
i  stwo; czy Bludzius w chwili popełnienia zabójstwa był 
j przy zdrowych zmysłach, lub nie — do określenia tego 

brak danych; w czasie obserwacji i badania, Bludzius 
nie przedstawiał oznak zboczenia władz umysłowych; 
fanatyczny zaś przesąd, który ' go pobudził do popełnie
nia zbrodni, jeżeli nie jest udany, nie może być zali
czony do chorobliwego stanu umysłu i nie stanowi oso
bnej formy pomięszania zmysłów i objaśnia się ciemno
tą i brakiem rozwinięcia umysłu. W  ogóle pomieniony 
wydział Lekarski uznał Bludziusa za zupełnie zdrowe
go pod względem fizycznym i umysłowym .

Sąd Krym inalny w Płocku, wyrokiem z d. 17 (29) 
grudnia 1870 r., ze względu na taką opinję lekarską, oraz 
na to, że podsądny spełnił przestępstwo z zupełną przyto
mnością umysłu, rozmysłem i z dokładną świadomością 
swoich bezprawnych czynów i ich skutków, skazał W in
centego Bludziusa, za zabój two matki i usiłowane za
bójstwo ojca, z mocy art. 921 K. K . G. i P. na pozba
wienie wszelkich praw i zesłanie do robót ciężkich w 
kopalniach na czas nieograniczony, z tein, aby po przy
byciu na miejsce tycłi robót, w żadnym przypadku i z 
żadnych powodów d > oddziału skazanych okazujących 
poprawę przeniesionym być nie mógł, a od robót un ol- 
niony został jed /n ie  ze względu na zupełną skutkiem 
zgrzybiałości niezdatność, lecz i wówczas aby od uwię
zienia uwolnionym nie został.

Przy ogłoszeniu sentencji wyroku, podsądny uzna
jąc takowy za uciążliwy, ponieważ według sprawiedli
wości powinien być skazkny tylko na rok więzienia, od
wołał się do Sądu Apelacyjnego, odmawiająo wszelako 
podpisania protokułu. Przy odczytaniu mu zaś całkowite
go wyroku z motywami, również odwołał się do Sądu 
Apelacyjnego o złagodzenie kary, ale podpisania pro
tokułu odmówił, dla tego że jakby podpisał, to i po 
śmierci musiałby cierpieć karę, a tak będzie ją  cierpiał 
sąd, który go tak srodze ukarał, poczem zaczął pleść 
różne brednio, związku ze sprawą nie mające i przed
stawił się jakby cierpiącym na umyśle.

Sąd Apelacyjny w obec potworności zbrodni i oko
liczności w których takowa została spełniona, postano
wił zbadanie stanu umysłowego podsąduego w szpitalu 
św. Jana Bożego w Warszawie, główny doktór którego, 
w pierwszej opinji, po trzymiesięcznych obserwacjach 
wynurzył zdanie, że podsądny cierpiał chorobę zwaną 
nasieniotokiem {Spermatorrhoea), byl zawsze spokoj
ny, a chociaż naumyślnie wysyłano go na przechadzkę do 
ogrodu należącego do oddziału niespokojnych chorych, 
me okazał żadnej chęci do naśladowania tych ostatnich. 
W ogóle, pamięć, uwaga, władza porównywania przed
miotów zdawały się być u podsądnego w stanie prawi
dłowym, uderzała tylko apatja, brak energji i bystrości 
w pojmowaniu, cały proces myślenia zwolniony. Dalej 
uznawał, że Bludzius dopuszczał się onanizmu, bo na- 
sieniótok bywa prawie zawsze następstwem takovfc- 
go, a podsądny nic przedstawia objawów jakiejkol
wiek bądź choroby rdzenia pacierzowego, której tyl
ko mógłby on być skutkiem, i że oddawał się onanizmo
wi mniej więcej od 17 roku życia; że osoby oddające 
się onanizmowi przez dłuższy czas, a jak  w tutejszym 
wypadku przez kilkanaście lat, nie tylko mogą, ale mu
szą podledz zaburzeniom w sferze systemu mózgowego 
i w ogóle nerwowego, które to zaburzenia podciągane 
bywają pod formę melancholji; że onanizm skutkując 
obłęd fanatyczno-religijny, usposabia człowieka podle
głego onanizmowi do żądzy zabójstwa postronnej oso
by i podsądny w chwili popełnienia zbrodni działał 
pod wpływem choroby umysłowrj. Dalej opinja obja
śniła, że starania jakie Bludzius robił, aby mu przy z a 
bójstwie nie przeszkadzano, nie mogą świadczyć prze
ciwko istnieniu w podsądnym choroby umysłowej, nau
ka bowiem posiada znaczną liczbę faktów, dowodzących 
że^ obłąkany może rozwinąć wiele przezorności, ażeby 
zniszczyć lub w ogóle pozbyć się indywiduów lub rze
czy, które pod wpływem idei obłędnych uważa za 
swych prześladowców. W  epoce obserwacji Bludzius 
cierpiał lekki stopień osłabienia władz umysłowych 
(Dementia incipiens).

Departament Medyczny pr/.y Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych, uznał tę opinją za niedostateczną do 
wyrzeczenia, i dla tego zażądano nowej opinji od 
głównego lel^irza szpitala św. Jana Bożego, który po 
nowych siedmiomiesięcznych obserwacjach, przekonał 
się, że podsądny doznaje halucynaeij wzroku i słuchu; 
pojawiły się u niego idee mniemanego prześladowania 
{delire de persecution), objawy zaś osłabienia władz umy
słowych więcej się uwydatniły, tak, że w rozmowie z 
podsądnym widoczna jest disocia.cja myśli {dissociatio 
idearum). Opierając się na zebranych danych, główny 
doktór stanowczo zaopinjował, że Wincenty Bludzius 
dotknięty jest osłabieniem władz umysłowych (De
mentia) i dopuścił się zabójstwa matki pod wpływem 
choroby umysłowej. Rada Lekarska przy Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych, zgadzając się z tym wnioskiem, 
uznała że przestępstwo zostało popełnione przez Blu
dziusa pod wpływem pomięszania zmysłów.

Na przytoczonem na początku posiedzeniu Sądu 
Apelacyjnego, po przeczytaniu relacji, zabrał głos o- 
brońea podsądnego, adwokat Bardzki, przedstawiwszy 
objawy^ i skutki obłędu częściowego, wsparty na opinji 
lekarskiej, wnosił o zastosowanie do podsądneeo art. 102 
i 103 K. K . G. i P. e

Podprokurator Turowski, ze względu na opinję le
karską i dane przez śledztwo dostarczone, uznawał iż nie 
można Bludziusowi poczytywać zbrodni jakoby dokona
nej przy dwóch kardynalnych warunkach czynu, to jest 
wolnej woli i świadomości czyli przewidzenia odnośnie 
do prawa. Cierpienia jego ducha zniosły wolność woli 
w przedmiocie w umyśle jego skoncentrowanym. Obłą
kanie Bludziusa wyłącza poczytalność, tak co do za
bójstwa matki, ja k  i usiłowanego zabójstwa ojca.
Z tych zasad podprokurator wnosił o przyjęcie odwoła
nia się podsądnego od wyroku Sądu Kryminalnego w 
Płocku, uchylenie tego wyroku i zastosowanie do pod
sądnego art. 102 K . K. G. i P.

Sąd Apelacyjny zgodnie z tym wnioskem, wyrok 
Sądu Kryminalnego w Płocku uchylił, odwołującego 
się W incentego Bludziusa w zarzucie zabójstwa matki 
i usiłowanego zabójstwa ojca, w myśl art. 102 i 103 
K . K. G. i P . od kary uwolnił, lecz w szpitalu obłąka
nych bezwarunkowo i na zawsze umieścić go posta
nowił.

Z INNYCH IiUBERNJl.
* Podług Azowskiego Wiestnika, powzięto w Ta<«au-

rogu zamiar zebrania i w ydrukowania w szystk ich  w ia
domości, na piśmie i ustnych, dotyczących Czasu pobytu  
Cesarza Aleksandra I w Taganrogu i jego okolicach. 
Pomysł ten doznał szczególnego spółczucia ze strony zwła
szcza głowy miasta, P . F . Pieruszkina, oraz dyrektora 
gimnazjum, E. R. Reitlingera. Ten ostatni wynurzył 
życzenie, ażeby wszelkie takie wiadomości adresowane 
były na jego imię i przyrzekł przygotować je  do druku, 
p. Pieruszkin zaś podjął się spółdziałauia co do wyda
wnictwa tych wiadomości.

Z gubernji K aługskiej. Włościanie powiatu riio -



8ftlslvieg0j WJ0SC; p0niZ0Wskiej, wynurzyli życzenie ofia
rowania corocznie na korzyść ranionych i chorych w oj
skowych p0 je(]nej kopiejce od każdego mieszkańca, 
(tren. (Jrzęd.)

.  ̂odtucr korespondenta S.-Peterb. Wied., zgroma
dzenie ziemskie gubernji tauryckiej, na ostatniej swej 
sesji, w yasygaowało na ośw iatę ludową około 26,000
rs., w tej liczbie 10,000 rs. na urządzenie gimnazjum 
realnego \y Melitopolu. To ostatnie postanowienie po
wzięte zostało jednomyślnie.

Z ogłoszonego w Gońcu Urzędowym wykazu szcze
gółowego o stanie operacji skupowej od czasu rozpo
częcia czynności instytucji głównej skupowej, t. j. od 
27 października 1861 roku do 1 grudnia 1873 r., na
desłano instytucji głównej skupowej 58,881 umów sku
powych, z których zatwierdzono 56,761. Na mocy tych 
umów, przystąpiło do skupu 4,637,585 dusz rewizyj
nych, na które wypadło ogółem 18,969,986 diesiatin 37 
sążni kwadr, gruntów: pożyczka zaś skupowa, co do
której udzielone zostało upoważnienie, wynosi 493,720,334 
rs. 20 kop. A kt skupowych nadesłano do instytucji 
głównej skupowej 5,282, z tych zatwierdzono 5,267, na 
1,327,152 diesiatiny 663 sążnie, należące do 276,952 
włościan, którym udzielono upoważnienie do zaciągnię
cia pożyczki skupowej w sumie 26,975,615 rs. 40 kop. 
Oprócz tego, instytucja pomieniona rozpatrzyła, lecz 
nie zatwierdziła dla rozmaitych powodów, 1,447 umów 
i akt, nie licząc w to tych, co do których zażądane zo
stały rozmaite wiadomości dodatkowe.

przełożenie urzędu co do urządzenia w gubernji obór 
na przypadek zarazy, dla umieszczania w nich bydła 
chorego podczas panowania cpizootji, oraz urządzenia 
kas ubezpieczeń na bydło.

TELEGRAMY
D Z IE N N IK A  W A R S Z A W SK IE G O .

B e r l i n ,  29 grudnia. Kanclerz państwa zapropono
w a ł radzie związkowej zaprowadzenie biura centralnego 
dla um iejętności żeglarskiej i dla ostrzegania w  razie 
grożącej burzy. Siedlisko tego biura ma być w  Ham
burgu

* Z Odesy. Na urządzonym tu 1-go grudnia r. b., 
z okoli 'zności przeprowadzenia wody dniestrowej do 
Odesy, obiedzie techników, zebrano składkę, jak dono 
si Odeski Wiestnik, na urządzenie szkoły technicznej dla 
przyspasobiania konduktorów, nadzorców i pomocników 
techników, brak których wielce czuć się daje w Ode- 
sie. Składka zebrana wynosi przeszło 1,000 rs.

* Rada miejska petersburgska uchwaliła: ustanowić 
w nowem gimnazjum żeńskiem Jekaterynińskiem  dzie
sięć stypendjÓW od miasta, po 75 rs. każde, pod wa
runkiem, ażeby wybór stypendystek należał, podług 
zwyczaju przyjętego, do zarządu gminnego miejskiego. 
Rada miejska postanowiła także: wszelkie rozporządze
nia co do rozkładu podatków skarbowych od nieru
chomości powierzyć zarządowi miejskiemu, ze stoso- 
wnem zwiększeniem jego środków materjalnych. {Gon. 
Urzęd.)

* Z Odesy. Dobroczyńcy prywatni, uznając za nie
zbędne założyć w Odesie osobny dom schronienia dla 
tych ubogich, należących do tutejszej gminy miejskiej, 
których ubóstwo spowodowane zostało zbiegiem nie
szczęśliwych okoliczności, lub też sieroctwa i starości, i 
którzy nie są w stanie zapracować na swoje utrzyma
nie, złożyli w tym celu ofiary, za które urządzili dom 
schronienia na 30 ubogich.

* W gubernji archangielskiej, we wszystkich mia
stach i wsiach, z wyjątkiem Archangielska, dozwolono 
otwierać sklepiki herbaciane, za świadectwami i bileta
mi nh prawo prowadzenia drobnego handlu. Sklepiki 
te, podług miejscowego dziennika gubernjalnego, w ża
dnych innych może, miejscowościach Rosji europejskiej 
nie są tak przydatne, jak  w rozległej gubernji archan
gielskiej. Ostry klimat, ogromne odległości pomiędzy 
miejscami zaludnionemi, położenie tych ostatnich zdała 
od punktów przemysłu i zarobków— wszystko to znie
wala, zarówno podróżnego, jak  i człowieka oddającego 
się pracy, do szukania możności ogrzania się i odświe
żenia po długiem przebywaniu pod gołem niebem, na 
mrozie i niepogodzie. '

Jeden taki sklepik otwarty już został pół roku te
mu we wsi Łomonosówce, w powiecie chohnogorskim, 
przez włościanina miejscowego. Od 8 kwietnia, t. j. 
od dnia otwarcia sklepiku, do 8 października, t. j. w 
ciągu sześciu miesięcy, sprzedano tam 1,104 porcje 
herbaty, po pięć kop. za każdą; porcja taka składa się 
z jednego zołotnika herbaty i trzech zołotników cu
kru; ze sprzedaży tej osiągnięto 55 rs. 20 kop.

{Gon. Urzęd.).

* Na ostatniem posiedzeniu Towarzystwa pomocy 
dla przemysłu i handlu, odczytane zostało sprawozda
nie M. A. Szawrowa o drodze żelaznej do Turkiestanu
przez Akmoły. vv sprawozdaniu tern, podług słów St. 
Peterb. Wied., p. Szawrow opracował dane dostarczone 
Towarzystwu przez E. K. von-iSchulmanna i potwier
dzające ponownie słuszność wniosku komisji Towa
rzystwa co do dróg do Azji środkowej, mianowicie, 
że na połączenie .Turkiestanu z Moskwą zapatrywać się 
potrzeba jako na gałęź wielkiej drogi syberyjskiej. 
Budowa linji orenburgsko-taszkienckiej, podług słów 
sprawozdawcy, byłaby nowym, wielkim dla Rosji cię
żarem i przyniosłaby korzyść jedynie interesom zagra
nicznym, podczas gdy linja z Niższego Nowogrodu do 
Irkucka przedstawia się jako środek potężny do pod
niesienia dobrobytu ogromnych obszarów całej półno- 
cno-wchodniej części Rosji i zarazem do rozwoju sił we
wnętrznych jej prowincij centralnych. W każdym ra
zie, zamiast budowy linji z Orenburga do Taszkientu, 
która nie da żadnego dochodu, korzystniej byłoby zbu
dować też same 2,800 wiorst drogi z Niższego No
wogrodu do Omska, na którą zwróciłby się cały ruch 
handlujsyberyjsko-chińskiegoiktóra przyniosłaby poży
tek całej Rosji. Dochody z takiej linji nie ulegają wąt
pliwości, byłaby ona bowiem przedłużeniem kolei ru
skich, przynoszących największe dochody, do niewy
czerpanych bogactw rolniczych i kopalnych Syberji; 
nadto zaś, kolej taka zbliżyłaby do Moskwy targi środ- 
kowo-azjatyckie. Linja z Moskwy, przez Pietropa- 
włowsk i Akmoły, do Taszkientu, jakkolwiek będzie 
dłuższa od drogi bezpośredniej z Orenburga do Tasz
kientu, lecz przechodzić będzie za to przez miejscowość 
dogodniejszą do osiedlania się, albowiem panuje tam 
i teraz znaczny handel przedmiotami poohodząeemi z 
hodowli bydła, czego w stepach syr-daryjskich nie ma 
jeszcze i nie prędko jeszcze będzie coś podobnego. M o
żność zbudowania kolei pomiędzy Turkiestanem i Akmo- 
łami, o ile wnosić można z danych zakomunikowanych 
przez p. von-Sohultnanna, nie przedstawia trudności. O d
ległość pomiędzy temi miastami wynosi 961V8 wiorst, 
w tej liczbie nie więcej jak  200 wiorst miejscowości 
niedogodnej do budowy drogi. Doniosłość ruchu han
dlowego przez step Głodny, o ile można wnosić z da
nych przytoczonych w sprawozdaniu, jest nadzwyczaj
na. Podczas rozpraw wywołanych tem sprawozdaniem 
przekonano się, że w tymże samym kierunku możnaby 
poprowadzić drogę, nie tylko zwykłą, lecz żelazną kon
ną i nawet parową, przyczem niektóre osoby oświad
czyły się z chęcią dostarczenia w tym przedmiocie u- 
wag bardziej szczegółowych,

* Podług Dziennika Gubernjalnego Jekaterinoslawskie- 
g0, miejscowe zebranie ziemskie gubernjalne przyjęło

F I a BOSLOSCZ z a g r a n i c z n e .

* Nord z d. 27 grudnia podaje następujące wiado
mości z Paryża: Francuzkic Zgromadzenie Narodowe
wczoraj jeszcze wysłuchało wielkiej mowy p. Magno. 
Szanowny minister finansów dokazal, z pewną lekką 
różnicą tego, co niegdyś Cezar, to jest: „przyszedł, 
przemówił i zwyciężył.” Całe to posiedzenie izby by
ło dlań nieustannem powodzeniem, wprawdzie dopiero 
powodzeniem straży przednich, lecz które niewątpliwie 
są wstępem do innych daleko ważniejszych sukcesów. 
Główną kwestją było dowiedzenie się, kiedy wreszcie 
nastąpią rozprawy o nowych podatkach. Izba już po
stanowiła poprzednio, że te rozprawy nastąpią dopiero 
po roztrząśnięciu prawa o merach. Pan Magne nale
gał, ażeby kolej tych dwóch dyskusij została przesta
wioną naodwrót, i Zgromadzenie Narodowe poddało 
się jego woli. Wotowanie to nie spowodowało wpraw
dzie stanowczego przyjęcia fiskalnych propozveij mini
stra skarbu, lecz zawsze posłużyło im wielce, tem bar
dziej, iż komisja budżetowa nie znalazła dotąd nic ta 
kiego, czemby mogła zastąpić podatki naznaczone przez 
p. Magne, na które się nie zgadzała. Z tego też n a 
wet jedynie powodu domagała się ona odłożenia roz
praw o nowych podatkach. Porażka, jakiej komisja 
doznała w tej kwestji porządku dziennego, może być 
uważaną za przepowiednię klęski w samej głównej 
sprawie, chyba że od dziś do chwili nadejścia dyskusji 
powiedzie się jej wynaleźć środki fiskalne, zdolne z a 
stąpić miejsce tych, jakie rząd proponuje. W edług 
wszelkiego prawdopodobieństwa, da się widzieć w tej 
okoliczności ponowienie tego, co się stało z podatkiem 
od materjałów surowych. P. Thiers dokazal, iż zaw e
towano ten podatek, tak niepopularny, tylko przez od
rzucenie wszystkich innych, któro go fnialy zastąpić. 
Tak samo też i obecnie izba może być przyprowadzo
ną do przyjęcia propozycji teraźniejszego ministra je 
dynie w braku czegoś lepszego i przez zupełne o swo
jej sprawie zwątpienie. Powodzenie pana Tirard, dą
żącego do zmniejszenia o pół miljona budżetu minister
stwa sk arb u , było tylko przemijająeem, gdyż po
prawkę tę wzięto pod rozwagę podczas nieobecności 
pana M agne w izbie, lecz za pier wszem zjawieniem się 
jego, odrzucono ją  wnet stanowczo.

* Przygotowania dotyczące wyborów do parlamen
tów niemieckiego odbywają się bardzo czynnie na ca
łej przestrzeni cesarstwa Niemieckiego; nawet w Alza
cji i Lotaryngji, które-po raz pierwszy wezwane są do 
wysłania swoich reprezentantów do parlamentu zwią
zkowego, ruch wyborczy zaczyna się już odznaczać.

* Czytamy w Nordzie: Izba deputowanych króle
stwa włoskiego, będzie już , wkrótce zajmować się pro
jektem  do prawa odnoszącego się do ślubów cywil
nych. Instytucja ta w zasadzie samej już od dawna 
istnieje w prawodawstwie włoskiem; nie będzie tu więc 
szło o rozwiązanie kwestji, czy śluby cywilne zostaną przy
jęte lub nie. Lecz chociaż śluby takie są zamieszczone w 
prawie, jako jedyna legalna forma związków małżeńskich, 
pomimo to jednak śluby cywilne nie przestają być 
weiąż pomijane we Włoszech. Ze sprawozdania przed
stawionego Izbie wypada że od roku 1865, to jest od  
epoki zaprowadzenia tej instytucji, więcej niż sto dw a
dzieścia tysięcy małżeństw, zawartych zostało jedynie 
za błogosławieństwem kościelnem, z pominięciem u- 
rzędów stanu cywilnego. W  samym Rzymie liczą od 
1 listopada 1870 r. około ośmiu tysięcy takich związków, 
odbyło się zaś ich około piętnaście tysięcy w obrębie 
zależnym od sądu apelacyjnego w Neapolu i aż do dzie
więtnastu tysięcy w prowincjach zależnych od takie
goż sądu w liolonji. Prawo którego projekt został 
obecnie przedstawiony parlamentowi, skazuje na ka
rę pieniężną i na więzienie księży którzyby udzielili 
błogosławieństwo małżeństwu przed dopełnieniem for
malności prawnych. Co się tyczy stu dwudziestu ty 
sięcy małżeństw zawartych od roku 1865 z pominię
ciem prawideł przepisanych prawem, są one, ściśle rzecz 
biorąc, nie prawemi a dzieci będące ich owocem powin
ny być uważane za nieprawe. Lecz dla zapobieżenia 
zamięszaniom, jakieby wynikły ze ścisłego zastósowa- 
nia takiej zasady, nowy projekt do prawa pozostawia 
małżonkom znajdującym się w danym wypadku termin 
czteromiesięczny dla uregulowania ich sytuacji.

. .. ......   .* .'A -

Telegramy z gazet zagranicznych.

* Wersal, 26 grudnia. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Zgromadzenia Narodowego, Leon Say rozwijał po
prawkę żądającą zredukowania amortyzacji do 150 mi- 
Ijonów franków rocznie i emisji obligów skarbowych, 
dla uzupełnienia 200 miljonów, które państwo ma 
spłacać corocznie bankowi. Minister skarbu Magne 
zbijał ten system, który spowodowałby jedynie urojo
ną równowagę. Minister wynurza przekonanie, że po
trzeba przyjąć bez zwłoki nowe podatki. Rozprawy 
nad interpelacją w przedmiocie umowy zawartej z ce
sarzową zostały odroczone na miesiąc, w nadziei, że 
wykonanie takowej będzie zawieszone.

* Be/m, 26 grudnia. Fódług zawiadomienia prze
słanego przez radę związkową rządom Niemiec i 
Włoch, jak  również kantonom biorącym udział w bu
dowie drogi żelaznej przez górę św. Gotarda, suma

j  ogólna subsydjów na drugi rok budowy tej kolei wy- 
j nosi 11,237,748 franków. Konwencja w przedmiocie 
połączenia drogi żelaznej św. Gotarda z siecią kolei 
żelaznych włoskich pod Chiasso i Pino, podpisana zo
stała dziś przez radcę związkowego Scherer’a i posła 
włoskiego Melegari.

* W  listopadzie ogłoszono w Paryżu, że pod kie
runkiem słynnego Strzelca panter p. Pertuisat, urządza 
się wyprawa w celu oswobodzenia wyspy zwanej Zie
m i! ognistą, od ludożerców mniej więcej niebezpie
cznych, żyjących w tej części Ameryki południowej.

Ciekawe są szczegóły jeograficzrie i poglądy no
woczesnych marynarzy, dotyczące tamtejszych stron, 
które przekonywają o ważności tak mało znanego do
tąd archipelagu.

G rupa wysp położona na południe cieśniny M agel
lan, otrzymała nazwę Ziemi ognistej. Nazwa ta, niezgo
dna z naturą klimatu, pochodzi od wulkanu, znajdują
cego się na największej z wysp, który pośród odwie
cznych śniegów wyrzuca potoki materjałów płonących. 
Klimat tego archipelagu, położonego pomiędzy 52 i 56 
stopniem szerokości południowej, jest bardzo zimny.

Początkowo sądzono, że Ziemia ognista jest stałym 
lądem, lecz przekonano się następnie, że składa się ona 
z wielkiej ilości wysp górzystych, pomiędzy któremi 
znajdują się wązkie i kręte cieśniny, w których wody 
płyną bystyin pędem i wiatry wieją z gwałtownością, tak, 
że pragnący zapuścić się w głąb wysp, byliby wysta
wieni na niebezpieczeństwo. Każdy statek, któryby u- 
siłował torować sobie drogę pośród tego labiryntu, 
zginąłby bezpowrotnie. Brzegi wysp są niezmiernie 
zębate i urwiste. Panują tam straszne posuchy. Bazal- 
ty i g ranity . nagromadzone w nieładzie u brzegów, for- 
mują ogromne, urwiste skały pokryte śniegiem.

Natomiast środek wielkiej wyspy zwanej Ziemią 
Karola, przedstawia zupełnie odmienny widok. Spo
tykamy tu doliny pokryte zielonością, użyźniane rze
kami i strumieniami, obfitują co w roślinność będącą po
żywieniem tamtejszych krajowców. Są oni wzrostu śre
dniego, mieszkają w szałasach, odziani skórami z cieląt 
morskich.

Na krańcu ostatniej z wysp należących do grupy 
Ziemi ognistej, nazwanej wyspą „Pustelnika,” znajduje 
się przylądek zwany Horn, który odkrył i na około 
którego opłynął po raz pierwszy żeglarz holenderski 
v. Schouten; przylądkowi temu dał on nazwę Horn, od 
swego rodzinnego miasta.

Lieśnina Magellan, położona między Ziemią ogni
stą i najodleglejszym punktem Ameryki południowej, 
została odkryta w r. 1519 przez słynnego żeglarza por
tugalskiego, od którego swą nazwę otrzymała.

Oprócz dokładnych poglądów jeograficznych, było
by bardzo zajmującem przypomuiećv ciekawe przygody 
opowiadane przez odważnego żeglarza Dumont-d’Ur- 
ville, który kilkakrotnie przerżnął się przez labirynt 
tych wysp i zwiedził po rac ostatni cieśninę Magellan 
w r. 1837, to jest podczas swej podróży na około świa
ta na fregacie „1’A strolabe” i korwecie la „Zólóe.”

Do szczegółów najbardziej zajmujących w opowia
daniu sławnego żeglarza francuzkiego, należy między 
inuemi opis, jaki daje o biurze pocztowem, funkcjonu- 
jącem na pełnym oceanie, bez dyrktora, bryftritgera 
i bez żadnego urzędnika; służba odbywa się tam z taką 
dokładnością, że nigdy nie doszła skarga na jej nier 
akuratność, pomimo znacznej liczby interesów.

Tem biurem pocztowem jest po prostu beczka z przy- 
krywką ruchomą, przywiązana do belki umocowanej 
do przylądka. Każdy statek przepływający składa do 
beczki swoj pakiet z listami i zabiera listy adresowane 
do kraju, do którego ma zamiar zawinąć. Jest to spo
sób bardzo prosty, i zapewne żadne biuro pocztowe 
nie było dotąd tak dobrze administrowane.

Warszawsko-Wiedeńska.
Wychodzą z Warszawy:

Pociąg pośpieszny (klasa 1 i 2 )  o godz. 7 min. 2 0 rano.
Pociąg  osobowy (4 -r y  k lasy) o godz. 11 m in. 1 0  rano.
Pociąg osobowo -  m iejscow y (4 -r y  k lasy) o godz. 6 min. 12  

pe południu (dochodzi ty lko do Petrokow a).
Do Łodzi wyjeżdża się z  W arszawy pociągam i: pośpiesznym  

o godzin ie 7 min. 2 0 z  rana i osobow ym  o godz. 11 m in. 10  
z rana.

Przychodzą do Warszawy:
Pośpieszny o godz. 8 min. 2 2 wieczorem.
Osobowy o godz. 5 min. 2 6 po południu.
M iejscow y (z  Petrokow a) o godz. 1 0  m in. 5 z rana.

War8zawsko-Terespolska.
Wychodzą (z Pragi) :

Pociąg  kurjerski o godz. 7 m in. 16  rano.
Pociąg  pocztow y o godz. 3 min. 13  po południu.
Przychodzą (na Pragę): o godz. 1 min. 9 i o godz. 5 

min. 6 po południu.

W arszawsko-Bydgoska.
Wychodzą z Warszawy:

P ociąg  kurjerski (k lasa 1 i 2 )  o godz. 3 po południu.
Pociąg  osobowy (4 -r y  k lasy) o godz. 6 min. 4 0  rano.
P ociąg  osobowo - m iejscow y (4 -r y  k lasy) o godz. 6 rain. 12 

po południu (ty lk o  do K utna).
Przychodzą do Warszawy :
K urjerski o godz. 2 m in. 15 po południu.
O sobow y o godz. 9 min. 4 0  wieczorem.
M iejscowy o godz. 10 m in. 5 z rana.

Przyjmowanie chorych
„W szpitalu świętego Rocha.”

C odziennie od god zin y  9-ej do 1 0-ej zrana, g łdw nie zaś:
Choroby zew n ę tr z n e — D r Stankiewicz.
Choroby wewnętrzne—Dr Obrębski.

--------  r .Q'— —-

* W dniu 17 (2  9 )  bież. rains, i roku, chorych w 8-ra»u 

cywilnych szpitalach: przybyło 7 8 , wyzdrowiało 3 8 } umarło 5 

pozostało 1 6 8 9  (mężczyzn 8 1 5 ,  kobiet 8 7 4 ) ,  z nich w szpitalu  

staro zakonny eh mężczyzn 1 7 9 ,  kobiet 1 7 4 .

Przyjechali: — Jenerał-gubernator i dowodzący woj
skami Wschodniej Syberji, jenerał-adjutant, jenerał-lejt- 
nant baron Frederiks, z St. Petersburga; — jenerał-lejt* 
nanci: hrabia Poniński, z Moskwy, Szebaszow, z Płocka.

Wyjechali: — Jenerał-lejtnant hrabia Poniński, za
granicę; — fligiel-adjutant kapitan książę Dolgorukoio, i 
członek amerykańskiego poselstwa Stanie, do St. Peters
burga.

Ceny Targowe.
dnia 11  ( 29) Grudnia 1813 relcu.

RODZAJ PRODUKTÓW
Czetwert Korzec od — da

Rsr. i kop. Ruble sr. i kopiejki

8 — 

5 I t

p. o. Redaktora Henryk Bartsch.

i>-RZ KYVOI >N I K W A I tSZ A WHK !

W arszawa 
dnia 18 (30) grudnia. 

W  i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . —  Dziś, we w torek , trajedja w 5 aktach  

(akt 1-y i 4 -ty  w dwóch obrazach), M a z e p a .—  Początek o g o 

dzinie 7 i pół. —  Jutro, w e środę, opora La Favorita (Fawo
ryta), przez artystów w łoskich; abonam ent N . 3 lit. A . —  Wczo- 
raj, było osób 8 31

TRA TR R O Z M A IT O ŚC I.—  Jutro, we środę, komedje: Wio- 
sna; Przezorna mama.—Początek o godzin ie 7 i pół.—  Wczo
raj, było osób 5 7 8.

G A BI N E  l  ZO O L O G IC ZN Y  (w gm achu uniwersytetu war

szaw skiego).— O twarty niedziele bezpłatnie.

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  SZ T U K  P IĘ 

K N Y C H . -—  Otwarta codziennie, ad godziny 1 1-ej ran® do g o 

dziny 5-ej po południu, w gm achu obok kościoła św . A nny. — 

W ejście od osoby w dn ie pow szednie stop. l  5; —  w n iedziele z a ś  i 

św ięta kop. 5.

T iyoL r. —  Dziś i codziennie, Koncert orkiestry w ę
gierskiej pod przew odnictw em  Karola B aloga .—  P oczątek o g o 
dzinie 8 -ej.— W ejście  kop. 15 .

P O C IĄ G I N A  D R O G A C H  Ż E L A Z N Y C H .

W arszawsko-Petersburgska.
Wychodzą (z Pragi).

Pociąg pospieszny o godzinie 10  m inut 3 0 wieczór.
P ociąg  pasażerski o godz. 10 m in. 3 0 rano.
Przychodzą (na Pragę) o godz. 6 z rana i o godz. 7 min. 

5 wieczór.

Pszenica 242 funtów smol. i ordyn. —
„ „ pstra i dobra 13 41
„ , wyborowa . 14 24

Żyto 232 , ,  . . . .  » 60
Jęczmień 2 i 4-ro rzędowy . . —  —
O w i e s .................................  4 28
J  a r z y n y : K a rto fle .............................—  —
Siano p u d .....................................................—  —
Słoma „ ..................................................... —  —

Dowozy : Osią, Koleją i W isłą.
Pszenicy 160, żyta 150, jęczmienia — , owsa *00 korey,

8 40
8 3«
6 —

3 15 8 30
2 10 t  —

—  43 — 4*1/,
—  25 —  17 7 ,

Cena okowity dnia 17 (29) grudnia.
wiadro od rs. garniec od rs.

H urtowa składowa 5.7 1,®— 5 .7 3 ,A 1 .8 6 — • 1.8 6 V* •
Pojedyncza szynkarska 1 .8 8  — 1 .8 9 .

Stosunek garnca do wiadra 1 00:3  0 7 l /4. (G. U.)

KURS G IEŁDY W ARSZAW SK IEJ 
dnia 18 (3 0 ) Grudnia 1813 roku.

W e k s l e .  

100 Tal. .

Żądano | Płacono.

Berlin , . . . 100 T a l. . . . 2 m.
, , . . . .  „ „ . . .  8 d.

Gdańsk . . .  ., „ . . .  2 m.
Hamburg . . . 300 B. Mk. . . 2 m.
Londyn . . . lF t. Szter. . . 3 m.

i, ........................................................... kr. ter.
Paryż . . . .  300 F rank. . . 110 d.

Wiedeń . . .  150 Zł. W. A. . S m .
„ . . .  a rista . . . .

Petersburg ■ . 100 Rsr. . . .  3 m.
, , . . . .  ,, ' , ,  . . .  3 d .

Moskwa . . . ,, „ . . .  11 m.
Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych. 

Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego
dróg żelaznych rsr. 1 2 5 ........................

Obligacje Głów. T ow . Ros. dróg żelaznych 
po franków 2,000 za rs. 100 . . . .

Akcje drogi żelaznej W arsz.-W ied. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-W ied. po 500 fr. 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-W ied. po 100

talarów za s z t u k o ....................................
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Bydg. za rs. 100 
Akcje „ „ po 500 rs.
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Teresp. za rs. 100 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-Terespolskiej . 
Akoje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 
Akcje banku handl. w Warszawie po 250 rs. 
Akcje banku hand. War. I V  Em. z wpłatą rs. 100 
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs. 
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

za sztukę rs. 250.... .....................................
Akcje Warsz. Towarz. Ubezp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 ........................
Akcje Towarz. Łazienek i Laz'ni rs. 500 . .

Papiery Publiczne (bez wartości kuponów).
Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 ....................................
Obligacje cząstkowe z 1835 złp. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A.

po złp. 300 sztukę.........................................
Lit. B. po złp. 200 za sztukę bezuponu . .
D ow ody Komisji Centr. Likw. za rs. 100 . .
Listy Zastawne III-go  Okresu Serji.... pier

wszej za rs. 1 0 0  
Listy Zastawne III-go Okresu Serji dru

giej za rs. 100 ' ) • • • •  . . .
Listy Zastawne nowe 5% z r. 1869 . . .
5% Listy Zastawne miasta W arszawy 5) . .

„ „ „ H  Serja . .
5% Listy Zastawne miasta Łodzi *) . . .
Listy likwidacyjne za rs. 100 * ) ........................
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. 100
6 pożyozka rosyjska Stiglitza z 1855 za rs. 100 
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860 za rs. 100 . 
Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 ..............................

„ Sierpniowe za rs. 1 0 0 ........................
Rosyjska pożyczka prem. z 1864 rs. 100 . .

„ „ „ ditto ostęplowaua
„ 1866 rs. 100 . . .

„ „ „ ditto ostęplowana
5°/0 Listy Zastawne R o s y j s k i e ........................

Rs. 1 B. k-
110 7 7 ’/, 110 47 Vl
10 55 110 25
— — — ---

7 4IV* 7 3 9 '/ ,
7 4 1 ' , -  7 » » '/ ,

88 80 88 50
— —. —- ---
98 *7 98 877 ,
97 87 V, 79 4 * '/ ,
98 50 98 95
— ' — 100 —

— 143 —

__ _

95 50 34 60
— — —

_ _ ___

-U 50 — —
— 74 —

116 l i f t —

102 — 100 —
— — — —
— — — —

94 — — —

— — — -

125 — 124 —
— — —

_ _ —
— — —

—

z

94 60 24 ao

93 85 93 56
93 15 92 •  5
89 25 88 96
88 15 87 86
82 — 31 —
79 25 78 96
— — — —
— — — —
96 75 96 —
— — 100 76
— — — —

162 50 — —
— — — ——

158 50 — —
— — — —

104 50 — —

') W artość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych rs. — k. 8*/,. 
ł ) W artość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs.—  k. S 11/ , , .  
J) W artość kuponu Listu Zastawnego m. W arszawy rs. 1 k. 184,*. 
ł ) W artość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs. k. 70')*. 
s) W artość kuponu od Listów Likwidacyjnych rs. —  k. 28%

  ——— a a iu ó S A g tfH U S U i  , .
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N . O. 7645. Kom isja Rządowa  
Sprawiedliwości.

Ogłasza, że w d. 26 Grudnia (7$ Stycznia) 
1873/4 r. o godz. l l ' / j  przed południem, odbę
dzie się w W ydziale Administracyjnym jej biu
ra, licytacja in minus przez opieczętowane de- 
klaracjena dostawę w r. 1874 poczynając od d. 
1 (13) Stycznia 1874 r. do tegoż dnia 1875 r. 
przedmiotów potrzebnych do utrzymania porzą
dku w pałacu rządowym Nr. 591, oraz ośw ie
tlenia tegoż pałacu i mieszczącego się w nim 
biura Komisji Rządowej Sprawiedliwości. W y
kaz tych przedmiotów ich ilość i wartość około  
rs. 1200 wynosząca, oraz warunki licytacyjne 
mogą być każdodziennie z wyjątkiem świąt 
przejrzane w godzinach biurowych w pomienio- 
nym wydziale. Vadium do licytacji ustanawia 
się na rs. sto. Mający chęć licytowania obo
wiązani są przy dołączeniu vadium złożyć de
klaracją na stemplu ceny kop. 75 bez skrobań i 
przekreśleń napisaną, podług wzoru znajdują
cego się w W ydziale Administracyjnym Komi
sji Sprawiedliwości.

Warszawa d. 12 (24) Grudnia 1878 r.
Z polecenia za p. o. Dyrektora Kancelarji 

Zaborowski.

t N. D . 7034. Departamerut Handlu 
i Rękodzieł 

Na zasadzie 145 art. U st. Przem. (Zb. pr 
T. X I), podaje do wiadomości publicznej, że"w 
d. 29 Maja r. b. otrzymał prośbę od p. Burg- 
hardt i Urlaub o wydanie cudzoziemcowi 
Gaudę 5-letniego przywileju na udoskonalenie  
mechanizmu w maszynach, służącyco do roz
czesywania lnu. pakuł i innych włóknistych  
produktów.

X. D . 7020. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr.
; X n . podaje do wiadomości publicznej, że 
» n * Maja r. b. otrzymał prośbę od p. 
Kaupe o wydanie technologowi v. Kremer 
5-1. tniego przywileju na sposób przyrzą
dzania ścisłego i jednogatunkowego torfu i na 
przyrządy do tego.

N . D . 7009. Departament Handlu 
# Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. U st. Przem. (Zb? Pr 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 24 Kwietnia r. b. otrzymał prośbę od p. 
Kaupe o wydanie cudzoziemcowi Skollej 
5-letniego przywileju na udoskonalony spo
sób trwałego przechowywania m ięsa i zwierzę
cych droduktów. " ii ' • o

N . D . 7045. Departam ent Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. U st. Przem. (Zb. Pr. 
T . X I). podaje do publicznej wiadomości, że 
w d. 25 Czerwca r. k- otrzymał prośbę od p. 
G otgejla o wydanie cudzoziemcom Grimm i 
Korwin 5-letniego przywileju na pewien nowy 
w łasnego wyrobu produkt, zastosowany do ka 
loryferów i w szelkiego rodzaju rur rozprowa
dzających ciepło.

N . D . 7051. Dpartamen> Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzi® 145 art. U st. Przem. (Zb. Pr. 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 27 Czerwca r. b otrzymał prośbę od p. 
Kaupe o wydanie cudzoziemcowi B elegika  
10-letniego przywileju r.a nofej formy okręto
we kosze.

N. D. 7016. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust Przem (Zb Pr 
T. X I), podaje do wiadomości publicznej, że 
w d. 29 Kwietnia r. b. otrzymał prośbę od 
techologa Szatskiego o wydanie mu oraz tech 
nologowi Popow 10-letniego przywileju na 
nowy spoaob otrzymywania kopalnej so li

N . D . 7026. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. U st. Przem. (Zb. Pr 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 12 Maja r. b. otrzymał prośbę od Radcy 
K olegjalnegoD urnow o i majstra lamp Trutnie- 
wa o wydanie im 5 letniego przywileju na u- 
rządzenie Karselskich lamp do oświotlania ki 
rasyną.

N. D . 7042 Departament Handlu 
i Rękodzieł.

N a zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T . X I ) , podaje do Wiadomości publicznej, że w 
d. 12 Czerwca r. b. otrzymał prośbę od Radcy 
K olegjalnego Szpakowskiego o wydanie mu 
10-letniego przywileju na pas rzemienny 
do maszynowych Wół rozpędowych.

N  D . 7033. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. U st. Przem. (Zb. Pr. 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, że 
w d. 29 Maja r. b. otrzymał prośbę od p. Bur- 
hardt i Urlaub o wydanie cudzoziemców i 
Freusch 5-letniego przywileju na nowy sp o
sób udoskonalenia budowy i urzymy wania k lo
ak w czystości i otrzymywania z nich produ
któw nawozowych.

N. D . 7052 Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, że w 
d .27 Czerwca r. b. orzymał prośbę od Sztabs 
Kapit.ina gwardji Teleszewa o wydanie mu 
10-letniege przywileju na spozób zastosow a
nia siły przy ruchu parowozów, statków i in 
nych ruchomych motorów.

N. D . 6999. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. U st. Przem. (Z b . Pr. 
T. X I), podaje do wiadomości publicznej że 
w d. 10 Kwietnia r. b. otrzymał prośbę od 
inżenier-technologa Buzera o wydanie mu 
10-letniego przywileju na sposób przyrządzania 
papieru do wyrobu nowych surrogatów gatga- 
nów. ,

N. D . 7351. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. U st. Przem. (Zb. Pr. 
T , X I) podaje dow iadm oścl publicznej, że wd. 
19 Li&topada r, b . otrzymał prośbę od Radcy 
K ollegjalnego Szuberskiego o wydanie mu 
10-letn iego  przywileju ua udoskonalonej bu
dowy wagou.

N. D. 7340. Wypis Urzędowy
D ziało się w mieście Kaliszu na p o sie 
dzeniu Sądu Konsystorza Jeneralnego  
dnia 26 Października (7 Listopada) 
1873 roku.

W sprawie Julji z Nawrockich N a jajewskiej 
w m. Koninie Gubernji Kaliskiej zam ieszkałej, 
przeciwko mężowi swemu F eliksow i Nagajew- 
skiemu poprzednio w m. Koninie Gub: K alis
kiej zamieszkałemu, a obecnie z mieszkania i 
zamieszkaniu niewiadomemu.

Zważywszy, -
Iż v spomniona Nagajewska wystąpiła pod 

dniem 23 Paźdz. (4  L istop .) 1873 r. z poda
niem do Sądu Konsystorza tutejszego o rozłą
czenie co do stołn łoża  i pomieszkania małżeń
sk iego z zasad cudzołóstwa obelg czynnych i 
słownych i złośliw ego opuszczenia przez j'ej 
męża dokonanych.

z w a ż y w s z y  z a r a z e m ,
Że wspomniony F el ks Nagajewski obecnie 

zmieszkania i zamieszkania jest niewiadomy 
przeto Sąd Konsystorza Jeneralnego Kaliskiego, 
sprawę tę pod dalsze rozpoznanie przyjmuje 
termin stawiennictwa stronom dla spisania sta 
nu tej sprawy na d. 7 (1 9 ) Stycznia 1874 r., 
na godz. 10 przed-południem naznacza, z wa
runkiem ogłoszenia niniejszej decyzji trzykrot
nie w Dzienniku Urzędowym, iżby takowa dojść 
mogła wiadomości pozwanego pod prekluzją i 
skutkami postępowania zaocznie. W pis g łó 
wny w tej sprawie na rs. 3 oznacza.

Prezydujący w K onsystorzu, Ks. Pollna.
X . Falkiew icz, Pisarz Sądu. 

Zgodności powyższego wypisu z owym pier- 
wopisem w Aktach sprawy Nagajewskich znaj 
dującym się poświadczam.

Kalisz d. 28 Listop. (5 Grudnia) 1873 r.
3— 3 X . Falkiew icz, Pisarz Sądu

R E G U L A C J E  H Y P O T E C Z N E .  

Y C T P O ń C T B O  H I I O T E K T b .

N. D . 7037. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, że w 
dnin 2 Czerwca r. b. otrzymał prośbę od 
p. Armango o wydanie cudzoziemcom Rous- 
so i Grande 10-letniego przywileju na spo
sób przetworu wszelkich roślinnych soków cu
krowych, na twarde nie mogące wrzeć ciało, 
używane do wyroou cukru.

N. D . 7040. Departament Handlu  
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, że d, 
d. 7 [Czerwca r. b. otrzymał prośbę od 
p. Kaupe o wydanie cudzoziemcowi W il
son 5-letn iego przywileju na udoskonale
nia w budowie poduszek ze smarowidłem do 
k ół wagonowych.

N. D . 7002. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, że 
d. 14 Kwietnia r. b. otrzymał prośbę od p. D a
no o wydanie cudzoziemcowi Dego 3-letniego  
przywileju na sposób otrzymywania włókien i 
massy papierowej z czerwonego trzylistniku 
„  Trifoljum  ” i innych roślin.

N. D . 7005. D epartam ent Handlu
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 art. U st. Przem. (Zb. Pr. 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej ze w 
d. 16 Kwietnia r. b. otrzymał prośbę od p, 
M arkońi o wydanie cudzoziemcom Rau i Krau
ze 10-letniego przywileju na mechaniczny se
gregator produktów ściskanych prassami.

N. D 7008. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. U st. Przem. (Zb. Pr, 
T X I) poaaje do wiadomości publicznej, że 
w < S7 Kwietnia r. b. otrzymał prośbę od p 
KauyV o wydanie cudzoziemcowi W ekker 
lii-i, t u  ego przywileju na ncwej budowy aparat 
do cielenia i suszenia utfela (y n te jta ) .

N. D . 7011. Departam ent Handlu  
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. U st. Przem. (Zlt. Pr. 
T . X I), podaje jjo wiadomości publicznej że w 
d. 21 Kwietnia 1873 r. otrzymał prośbę od p. 
Ejferta o wydanie cudzoziem cowi Reston 10-let 
n.ego przywileju na udoskonalenie sposobu o- 
palania parowych kotłów.

N. D . 7 63 5 . S ą d  Pokoju u> Petroknwie 
W ydzia ł Hypoteczny.

Z powodu żądania nowej regulacji hipoteki:
1. Kamienicy murowanej na placu Nr. 471, 

przy ulicy Warszawskiej, obecnie Nowogrodz
kiej w mieście gubernialnem Peirokowie p o ło
żonej, do Anastazego i Walerji z Miecbowi- 
czów małżonków Kozaneckich należącej.

2. Domu murowanego pod Nr. 146 w osadzie 
miejskiej Sulejów w powiecie Petrokowskim; 
położonego, wraz z placem ogrodem i pobu 
dynkami do niego należącomi oraz osady pod 
Nr. 3 rejestru pomiarowego, składającej się z 
gruntu mórg trzy prętów 64, także w osadzie  
Sulejów przy drodze Dąbrowskiej położonej do  
Dawida i Lai małżonków Keller należących.

Zawiadamia osoby interesowane, iż regulacja 
takowa nastąpi w dniu 18 (30) Marca 1874 r, 
w Sądzie tutejszym wzywa ich przeto aby w 
dniu tym, z dowodami: prawu ieh usprawiedU 
wiającemi, przed Pisarzem Sądu tutejszego pod 
prekluzją praw z art. 154 prawa o hipotekach  
wynikającą stawili się.

N iezgłaszający się zaś właściciel o ulegnie 
skutkom art. 145 t. p.

Ogłoszenie decyzji jaka zapadnie nastąpi w 
dniu 19 (3 1 )  Marca 1874 r,

Petroków d. U  (2 3 ) Grudnia 1873 r.
Podsędek H ołubski.

w środku trzy a po brzegach  po dw a w ązkie  
paseczk i a pom iędzy tem i tk an k ę uk ośną , na  
p ętlice  do k o łn ierzy  i na w y ło g i d la  starszych  
strażn ików , 35 arsz. 10 w ersz .,p o  cen ie  2 rs. za  
arszyn, 71 rs. 25 kop .

14. G alonu w ązk iego  srebrnego p ozłacan ego  
( le c z  n ie  szy ch o w eg o ) bez przerabianych pas
ków  w p ośrodku , szerok iego  '/« wersz. 42  arsz. 
12 w ersz. po cen ie  60 k . za  arszyn, 25 rs. 65 
kop.

15 B on b elek  miedziannych pozłacanych 
1858 sztuk, po cenie 7 ' / j  k. za sztukę, 139 rs. 

35 k /j
16. G uzików  m osiężn ych  g ład k ich  w iększego  

kalibru 813 6  sztuk po cen ie  a/ 6 k . za sztukę. 48 
rs. 8 1 V ) k.

17. Guzików mosiężnych gładkich m niejsze
go kalibru 1544 sztuk, po 1 kop. za sztukę, 15 
rs. 44 k.

18. G uzików  o łow ianych , czarnych  z dziur
kam i 1771 sztu k , po cen ie  ' / ,  kop . za  sztukę, 
2 rs, 35  k.

19. G uzików  o ło w ia n n y ch  b ia łych  z dziur
kam i 1771 sztuk  po cen ie  '/i kop . z a  sztu k ę, 2 
rs. 35  k.

20 . H aczyków  z haftkam i 2 ,4 5 0  par, po ce 
n ie  */g kop . za parę, 3 rs 6 ‘/.2 k .

21 . N ic i b ia łych  16 fu n tów  69 z o ło t .  po ce 
n ie  96 k . za fu nt, 16  rs. 5 k .

22 . N ici czarnych 13 funtów 47 zołot. po 
cenie 60  kop. za funt, 8 rs. 9 '/a k-

2 3 . Jed w ab iu  cząrnego  1 fu n t 36  z o ło t. po 
cen ie  11 rs. 52 k. za  fu nt, 15 rs. 36  lt.

24. Sukna wielbłądziego 2 arsz. 2 wersz. po 
cenie 1 rs 10 k. za arszyn, 2 rs. 33 k.

25. T aśm y do obszycia , 36  arszynów  po ce
nie 2 kop . za  arszyn, 72 kop.

26. Nici szarych 50 funtów 83 zołot. po ce 
nie 60 k op . za funt, 3 0  rs. 55 k

ł l a t e r j a ł j  « lltż  k o n i .
1. T orb  (z  p łótna w ork ow ego) d o  karm ie

n ia  koni 31 sztuk po 10 kop. za  sztukę, 3 r i. 
10 kop .

2. S zczo tek  do czyszczen ia  k on i 31 sztuk po  
20 kop. za sztukę, 6 rs. 20  k.

L icy tacja  rozp oczn ie  s ię  od ogó ln ej sumy  
szacunkow ej to jest 6 ,9 6 0  rs. 6 k. K ażdy w ięc  
z przed siębiorców  pragnący w ziąść na sieb ie  
dostaw ę wyżej p rzytoczon ych  przedm iotów , o -  
bow iązany je s t  przed term inem  do licy tacji na
znaczonym  przedstaw ić przy d ek laracji vadium  
w k w oc ie  696 rs. g o tow izn ą , a lbo  papieram i 
pu blicznem i, które sto sow n ie  do ob ow iązu ją
cych  przep isów  są przyjm ow ane na  k a u cje .

K onkurentom  którzy n ie  utrzym ają s ię  przy 
l ic y ta c ji, kaucje zw rócone zostan ą  zaraz po 
u k ończen iu  tak ow ej.

D ek laracja  pow in na być nap isan ą na pap ie
rze stem plow ym  cen y k op . 70; pod ług poniżej 
za łą czo n eg o  w zoru, c zy te ln ie , c zy s te  i bez 
w szelk ich  p om yłek .

S z c zeg ó ło w e  w arunki licy tacy jn e  m o g ą  być  
przeglądane co d z ien n ie , z w yjątkiem  św iąt i 
dni ga low ych  w godzinach  b iórow ych , w W y 
d zia le  P o licy jn o - W ojskow ym  R ządu G ubernial- 
nogo S ied leck ieg o , w odd zia le  Z iem skiej Straży.

Na kopertach mieszczących w sobie d ek la
rację powinien być następujący napis:

„O óm nBaeH ie Ha liocTUBKy waTt:piaJioB'i. 
j .ia  u u stu n x ii h h h o b ł  żcm ckoS crp atsu  Cl>  
SJtenKoft r y 6 e p H in .”

I W ż ń r  d u  d e k l a r a c j i .
B c jh jc T B ie  o6T.nB .iem H  C h u -ien u  r o  I ’y 

óepHCKaro IłpaHUCHin o tt>  11 fleaaO p ii 1873 
o g a c a  . 807 h im ate iiogriHCaBiniiłcH, ó e p y  
Ha c e ó a  uocTaHKy M arepiaJtOBT. g jta  uo cT p o fi- 
itn n y H ja p H o S  o ^ e a i ju  n hashhm'i. ihh«m t> 
scmckoII cTpaaiH C njtaeitRO fi I ’y6ppHVH na 
1874 r .  n i. itoaH ieoT B u npoM caHiiOM T. bt> 03- 
UkTeiiHOMT. oOtHBzeHUi 3a cysty  (p y 6 .  K ii.) 
(iiHcaTt. uw upaM H u  u p o m te tio ) ,  upnuH M aa aa 
ceófl b c *  y c jO B ia  iipejpbHBjieHimH uh®  #o 
T opron-b  n-b p i3M®p® ,, p y ó . BOH- ,, 
(HUjlHIHOCTMO HJtH gett IKHNMH ÓyM iraMH H 
l u n m i i  h k c h h o i  n p u  e o n ,  n p n s a r a io  Cb 
T k itb , a r o  i b  c jty ta ® , ne  ysepiK SHia n p u  
T o p r a i ł . ,  ti J ty sy  TaKOKMH oÓpaTHO c a n t  
4111 HO, H4I1 ! p u m y  OTnpaBHTb Ha MOÓ CICTb,
110 noHTB , ' b N l f .

M t. c t o  o c t o h HHs r o  M o e r o  w u r e j t b C T B a  N .
N. 1874 r . ( M l s e a i p b  n  i h c j i o ) .

Ilojm nob ( hmh h eaM aaia)
Siedlce d. 11 Grudnia 1873 r.
Sztab-Oflcer Straży Ziemskiej 

M ajor ( . . . . )
Referent, R zew uski.

. . , ttga . . . rhh 1873 roąa ( le n to  tiojna- 
carb ima H ®ajmjiiiO.)

Ciechanów d. 26 Listopada 1873 r.
Naczelnik Powiatu  

Rotmistrz Gomolicki. 
p. o. Referenta M ossakowski

N. D. 7644. Kurator Szpita la  Starozakonnych 
w W arszawie.

Na zasadzie upoważnienia Rady Miejskiej 
warszawskiej Dobroczynności publicznej z d. 
10 Grudnia r. b. Nr. 9060 podaje do powsze
chnej wiadomości że w d. 24 Grudnia (5 S ty
cznia) 1873/4 r. o godz. 1 z południa odbędzie 
się w kancelarji szpitala tutejszego przy ulicy 
Pokornej pod Nr. 2098, głośna licytacja in 
plus na sprzedaż 51 pudów szmat pochodzących  
ze zniszczonej bielizny i innych efektów z uży
tku wyszłych.

O warunkach licytacyjnych powziąść można 
wiadomość w kancelarji szpitala codziennie 
prócz dni świąt uroczystych w godzinach b iu
rowych .

W arszawa d. 14 (26 ) Grudnia 1873 r.

LICYTACJE. T O P m .

N. D . 7605. R zą d  Gubemialny Siedleck .
Niniejszem podaje do wiadomości publicznej 

że w dniu 7 (1 9 ) Stycznia 1874 roku o godzi
nie 1 ej po południu odbędzie się w biórze te
goż Rząuu Gubernialnego publiczna licytacja  
przez opieczętowane i deklaracje na dostawę 
materjałów na umundurowanie niższych sto 
pni straży ziemskiej Siedleckiej gubernji, nu 
perjod 18 74 r, mianowicie:

1. Kortu ciemno szaraczkowego 1112 arszy 
nów 10 wersz., po cenie 3 rs za arszyn, 3337 
rs. 87 % k.

2. Sukna oiem no-zielonego, gwardyjskiego. 
635 arsz. 11 wersz., 3 d. po cenie 1 rs. 79'/a k. 
za arszyn, 1141 rs, 23 k.

3. Sukna szaro sinego gwardyjskiego 442 
arsz. 12 wersz., po cenie 2 rs. 60 k. za arszyn, 
1062 rs. 60 k.

4. Sukna oranżowego gwardyjskiego 3 ars :
3 wersz. 3 <1., po cerfie 2 rs. 40 k. za arszyn. 
7 rs. 66 '/.j k.

5. P łótna koszulowego szerokiego na 8 war , 
3320 arsz., 10 wersz po cenie 8 kop. za arszyn, 
265 rs. 65 k.

6. P łótna podkładkowego szerokiego na 8 
wersz. 1988arsz. 4 wersz., po cenie 6 k. za 
arszyn, 119 rs. 29 */2 k.

7. ICalonkoru czarnego szerokiego na I ar 
5 w eisz. 316 arsz. 2 wersz. po cenie 22 k. za 
arszyn, 69 rs 543/ ,  k.

8. P łótna damskiego gwardyjskiogo 1612 ar. 
14 wersz, p o cen ie  22 k. za arszyn, 354 rs. 
8 3 kop.

9. Taśmy żó łtej wełnianej na pętlice, 
szerokiej na \ 2 wersz. z trzema czerwonemi 
paseczkami po brzegach i w środku, 11 arsz.
4 wersz. pa cenie 6 k. za arszyn. 67 '/, k.

10. Taśmy żółtej wełnianej (kostylkow ej) 
szerokiej na Vł wersz. z dwoma czerwonemi 
paseczkami po brzeguch, 17 arsz. 3 wersz. po 
cenie 3 kop. za arszyn, 51 \/2 k.

11. Sznuru srebrnego pozłacanego (lecz  nie- 
szychowego) na pętlice na plecach, dla star 
szych strażników, 172 arsz. po cenie 1 rs. 10 k. 
za arszyn, 189 rs. 20 !s,

12. Sznuru oranżowego wełnianego na pę
tlice na plecach, dla pezostałych strażników, 
592 arsz. po cenie 5 kop. za arszyn, 29 rs. 60 
kop.

13. Galonu srebrnego pozłacanego (lecz nie

D . 7311. Z a rzą d  Powiatu Ciechanowskiego
Niniejszem podaje do wiadomości publicznej, 

że na zasadzie rozporządzenia P łockiej Izby 
Skarbowej z dnia 8 Listopada 1 8 7 3  r. za Nr. 
14425, odbywać się będzie w biórze, tegoż Po  
wiatu w dniu 2 8  urudnia r. b. o godz nie 12 w 
południe nowa licytacja m plus na sprzedaż od 
daty. 1 Czerwca 1874 roku po Augustjańskioh  
gruntów w m. Ciechanowie (Pow iatu Ciecha
nowskiego) ze wszystkićmi uależacomi doń u- 
żytkami i dochodami, rozl egłych na 1 m or
gów  5 2  prętów.

L i c y ta c j a  r o z p o c z n ie  s ię  od  su m y  ty s ią c  d w a  
d z ie ś c ia  d z ie w ię ć  r u b l i  s r e b .  ( 1 0 2 9  r s . )  c h o c ia ż  
l i c y t a c j a  o d b y w y ć  s ię  b ę d z ie  g ło ś n a ,  j e d n a k  
k o n k u r e n c i  ż y c z ą c y  n a b y ć  t ę  p o s ia d ło ś ć ,  m o g ą  
t a k ż e  s k ł a d a ć  o p ie c z ę to w a n e  d e k l a r a c j e ,  p is a n e  
w y ra ź n ie  b e z  j a k i c h k o l w i e k  p o p r a w e k  lu b  p o d  
s k r o b y w a ń  n a  p a p ie r z e  s te m p lo w y m  c e n y  3 0  k. 
p o d łu g  w z o ru  p o n iż e j z a m ie s z c z o n e g o , k tó r e  
to  d e k l a r a c j e  n a l e ż y  s k ła d a ć  n a  r ę c e  S e k r e t a -  
r e a  Z a r z ą d u  P o w ia to w e g o  d o . g o d z in y  1 2 -e j w 
p o łu d n i e  t e g o  d n i a ,  k tó r y  j e s t  n a z n a c z o n y  
d o  l i c y ta c j i ;  p o  u p ły w ie  z a ś  te g o  te rm in u , ż a d n e  
d e k l a r a c j e  p rz y jm o w a n e  j u ż  n ie  b ę d ą .

D e k la r a c j e  te  b ę d ą  r o z p ie c z ę to w a n e  z a r a z  p o  
u k o ń c z e n iu  l i c y ta c j i  g ło ś n e j .

K o n k u r e n c i  ż y c z ą c y  b r a ć  u d z ia ł  w l i c y t a i j i  
o b o w ią z a n i  s ą  z ło ż y ć  lu b  d o łą c z y ć  d o  d e k l a r a 
c j i  v a d iu m  w g o to w iź n ie ,  r ó w n a ją c e  s ię  ' / i  o 
c z ę ś c i s u m y  S z a c u n k o  vej w y s ta w io n e j n a  s p r z e  
d a ż  p a s ia d ło ś c i ,  lu b  te ż  k w it  ja k ie j  k o lw ie k  k a 
sy  s k a r b o w e j ,  n a  z ło ż o n e  ta m ż e  v a d iu m .

K o n k u r e n t  n a jw ię c e j  d a ją c y ,  p o c z y tu je  s ię  
n a b y w c ą  r z e c z o n e j  n ie r u c h o m o ś c i ,  r a d i u m  z a ś  
j e g o  z a t r z y m u je  s ię  n a  r a c h u n e k  n a l e ż n o ś c i  j a  
k a  o d  n ie g o  j a k o  n a b y w c y  z a d e k la r o w a n a  z o 
s t a ł a .

Z a p ła t a  d o  k a s y  su m y  z a d e k la r o w a n e j  p r z e z  
n a b y w c ę , p o w in n a  b y ć  u s k u te c z n io n ą  j e d n o r a  
ro w o , w  p r z e c ią g u  3 0 - u  d n i ,  o d  d a t y  z a w ia d o 
m ie n ia  n a b y w c y  o  p r z y s ą d z e n iu  m u  w ła s n o ś c i  
w  r a c h u n e k  k tó r e j  w l ic z a  s ię  z ło ż o n e  v a d iu m .

Dalsze szgzególowe warunki licytacyjne, mb 
gą b y ć  przeglądane codziennie w dniach b ió  
rowych w biórze Powiatu Ciechanowskiego co 
dziennie od godziny 9 rano do 3 po poł .dniu 

W zor do deklaracji
B cjfe jiC T B ie  n y ó jH i iu u jH  U ,iix a n jB C K u ro  y- 

fesAuur > ynpaBZeuiH (BiauncaTb mocjo i: .V 
c u s rh  saH B Z H io, m to i s e j u io  isyiiH Tł. n o  A b  
r y c T in H c itie  3e>iJtn urn r o p .  I ^ k x a H o i rp ,  l ł , t z a  
HOBCKaro ykjjpi, npocTpauciBom , 3M0[>. .52 
n p .  co boBmh kt> hhm t, npnH affJ tea ; lu p im i  j r o -
jjiHuu u Roxoj;aun, nocT yuH Puiie I li is:uu-,p,i
iia H ie  s a 3 H U ,  3 u  B O T o p b i e  n p e j b m r . u o  .  . . p l  
. . , . . k. ( s j b c b  BWUHcaTb n p c j t - t o a rc H n y i ó  
c y m u y  u p o iiH c b io  n u u t p a u H j  i i p H n n M u x  Ha 
c o ó h  n c ®  u p e j i - i a r a e u b i a  mianom o r u o c u  i c . i r -  
n o  3 T o i i  u p o ą a a i H  y c s o B i a .

3iiaOI"b H t t J H I H H M H  AC HbraM H hT.  KO.IUTC-  
c r B B  (n o H C H H T B  cyMMy a a j t o r a  i i j i o u n c b m  ii 
H H ® pa«H ) u jih  ci>:t> u p H J ia ia ie ,  h j h  iko k , h - 
r a H i t i i o  u a a n a i e J  - ru n )  u o i i C  i u r i ,  K a n o n  a -  
s i e n n o  ( h  i t n o r e M n u f t  s u j i o r T . )  m m c H n n .  i ;n  
j i n i e c T B O  s a j i o r a  u p o a H C b t o ) .

F c j iu  a s c  u p o r a n a  s a m i o i o  n c u c T U H e i c a  
t o  s a z o r f c  w i n  HBM TUH nii o  n p o u t y  u n  t  1103-
BpUTHTL (TyjtH TO ) HU tfo ft C1CTT.

I Io C T O H H H O e  K o e  W H Tejb-TB O  ( T a m ,  r o )

N. D . 7 3 6 6 . M agistrat M iasta  
Gubernialnego K alisza.

Podaje nin iejszem  do publicznej wiadomo
śc i. ż e w  dniu 31 Grudnia (12  Stycznin) 
1873/4  r. o godzin ie 11 z rana, wb tegoż Ma
gistratu  odb ęd zie s ię  przez  op ieczętow an e  
deklaracje, licytacja  iu m inus na oddanie w e 
trep ryzę robót na wybrakow anie częśc i Sze- 
w esiej u licy w m. K aliszu, p ocząw szy  od sumy 
anszlagow ej rs 2096 kop 85.

P  rzystępu jący  do licytacji obow iązany je st  
złożyć  vadium rów niającesię ’/io c zęśc i a 14 
szlagow ej t. j. rs. 209 k op 68Vs-

W arunki licy tm yjn e, i k osztorys m ogą być 
przeglądane w M agistracie cod zien n ie w 
godzinach  biurowych.

K alisz d 28 L is to p .1873 r.
Prezydent, P zed p ełsk i.

Radny, T a ń sk i.
P isarz T rybunału, R . Linow ski

N. D. 7652. P isarz Trybunału Oywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo czy
ni: na żądanie Icyka W orthalter, handlującego 
w Warszawie pod te  954 zam ieszkałego, a za
m ieszkanie prawne do tego interesu i całego  
postępowaniu subhastacyjnego u Saula Sorgen- 
steina Patrona przy Trybunale Cywilnym w 
Warszawie, pod Aś 1782, w W arszawie zam ie
szkałego, obrane mającego, w poszukiwaniu 
sumy rs. 1250 kop. 58 '/2, z większej rs. 1306 
kop. 50, z procentem 5%  od d. 18 (3 0 )  Lipca  
1873 r. i kosztów od Syrny z M itterlów vel Alit 
tellów Nuty K raitzfogiel handlującego żony, 
w łaścicielki nieruchomości J\S 1001c w W ar
szawie położonej, w asystencji i za upow ażnie
niem tegoż męża swego Nuty K raitzfogiel czy
nić winnej, czyli obojga małżonków K raitzfo
giel w Warszawie pod JM lO O l c  zamieszkałych  
i tamże zamieszkanie prawne obrane m ających. 
protokółem A ntoniego Markowskiego Komor
nika przy Sądzie Apelacyjnym  Królestwa P o l
skiego w dniu 29 Sierpnia (10 W rześnia) 1873 
r. sporządzonym, w drodze Sądowej przymuso
wego wywłaszczenia, zajętą i zaaresztowaną  
została:

NIERUCHOM OŚĆ  
w Warszawie pod JM 1001c hyp., a pod JM 18 
poi., przy ulicy Wroniej, w gminie Magistratu 
Miasta Warszawy, w Cyrkule Policyjnym (V II)  
Wolskim, pod jurisdykcją Sądu P okoju  W y
działu  II  w Warszawie, na gruncie czynszo
wym, z którego się spłaca rocznie czynszu kop. 
82, położona, prawem własności do egzekw o
wanej dłużniczki Symy Kraitzfogel należąca i 
w posiadaniu Symy i Nuty małżonków K raitz
fogiel zostająca, poszukiwaną wierzytelnością  
hypoteczuie obciążona, ogóluej rozległości' o- 
koło łokci kwadr: 2,000 obejmująca.

N a gruncie tej nieruc.iomuści znajdują się 
następujące zabudowania:

1. Parkan z desek z furtką i bramą.
2. Dom z drzewa parterowy z mieszkuniami 

poddasznemi, pod dachem szteinpapą kryty z 
dwoma kominami.

3. Kurniki z dr/.ewa w pruski mur stawiane, 
gontami kryte.

4. Komórki z desek gontami krytd.
5. Parkan z desek.
6. Studnia (pompa) ocembrowana
7 Budka czyli stragan z drzewa pod dasz

kiem blachą krytym.
8. W ozownia i kloaka pod jednym dachem  

gontem krytym.
9. Dwie komórki z desek, gontami kryte.
10. Piw nica w ziemi, drzewem oszalowana.
1). Furtka z drzwiami.
12. Śmietnik z deaok zbity.
13 Dwa bzy, jabłonka i orzech włoski.
Podw órko, czyli dziedziniec niebrukowany i 

rynsztok z desek w ziemi.
Obszerniejszo opisanie powyz zajętej 1 zaare- 

sitowanej nieruchomości znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą kierującego Saula Sorgen- 
steina Patrona w Warszawie, pod AS 1782 za
mieszkałego, zaś zbiór objaśnień i waru 1 ki 
sprzedaży, w Kancelarji Trybunału tutejszego, 
w W ydziale I złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. JiV . K alikstowi Witkowskiemu Prezy

dentowi miasta Warszawy w W arszawie pod 
Nr. 462/3 urzędującemu, na ręce Aleksandra  
Styczyńskiego urzędnika tegoż M agistratu.

2. Janowi Swieszewskietuu Pisarzowi S ą
du Pokoju W ydziału II, w W arszawie, pod Nr. 
790 urzędującemu, na ręce własne.

-Ubudwom d. 3 (1 5 )  W rześnia 1873 r.
Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję

tej i zaaresztowanej nieruchomości, w W arsza
wie d. 4  (1 6 ) W rześnia 1873 r ., zaś w dniu 
dzisiejszym do księgi zaaresztowali w Kance
larji Trybunału tutejszego 11a ten cel utrzymy
wanej, wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży, odbędzie się na jawnej 
audjencji Trybunału Cywilnego w Warszawie 
Wydziału I, w miejscu zwykłych posiedzeń 
przy ulicy Długiej pod JM 549 o godz. 10 * ra
na, dnia 5 (17) Listopada 1873 r.

Sprzedażą kierować będzie Saul Sorgenstein  
Patron przy Trybunale Cywilnym w W arszawie 
którego zamieszkanie jest wyżej wskazane.

Warszawa d. 18 (30 ) W rześnia 1873 r.
R. Linowski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie.

Warszawa d. 18 (3 0 ) W rześnia 1873 r.
R. Linowski.

Następnie po odbyciu w dniach 5 (1 7 ) L i
stopada, 19 Listop. (1 Grudnia) i 3 (15) Gru
dnia r. b., trzech publikacji zbioru objaśnień i 
warunków, Trybunał wyrokiem z d .3  (15) Gru
dnia r. b wyznaczył termin do przygotowaw
czego przysądzenia nieruchomości JM l O O l c  
w Warszawie na d. 2 (14J Stycznia 1874 r., 
godz. 10  rano, które się odbędzie w miescu 
zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilnego W 
Warszawie pod JM 549.

Licytacja w tym terminie zacznie się od su 
my rs. 1,200, jaką popierający sprzedaż w ierzy
ciel postępuje, zaś w terminie ostatecznego  
przysądzenia zacznie się od % części szacunku  
taxą biegłych wynaleźć się mającego.

Warszawa d. 7 (1 9 )  Grudnia 1873 r 
R. Linowski.

. D . 7653. P isa i z  Trybunału Oyunlneyo 
w W arszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo czy
ni iż na żądanie Dawida Saulewicza Halpern 
kupoa w mieście Tom aszowie powiecie Breziń-

skim gubernji Petrokowskiej zam ieszkałego, a 
zamieszkanie prawne do tego interesu i całego  
postępowania subhastacyjnego u Saula Sorgen  
Steina Patrona przy Trybunale Cywilnym w 
Warszawie, w Warszawie pod N. 1782 zam ie
szkałego obrane mającego, w poszukiwaniu su
my rs. 8983 k 85 z procentem 6° 0 od dnia 2 
Sierpnia n. s. 1873 r i kosztów od Gustawa 
Jahn obywatela w łaściciela nieruchom ości w 
m ieście Tom aszowie powiecie Brezińskim  pod 
N. 101 położonej tamże zam ieszkałego proto
kółem  A ntoniego M arkowskiego Komornika 
przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa P olskiego  
w d. 4 (16) W rześnia 1873 r. sporządzonym, w 
drodze Sądowej przymuszonego wywłaszczenia  
zajętą i zaaresztowaną została

NIERUCHOM OŚĆ  
w mieście Tom aszowie przy zbiegu trzech ulic 
to jest: Kalsskiej, Krzyżowej i Wschodowej 
zwanej Kramarką pod N . hypotecznym  i poli
cyjnym 101 w gminie Magistratu miasta Toma 
szowa w jurisdykcji Sądu Pokoju w Brezinie 
na gruncie czynszowym z którego opłaca się 
co rocznie czynszu rs. 2 k. 40 położona, pra
wem w łasności do egzekwowanego dłużnika 
Gustawa Jahn należąca i w tegoż posiadaniu 
zostająca poszukiwaną wierzytelnością hypote- 
cznic obciążona ogólnej rozległości około łokci 
kwadratowych 4,794 obejmująca.

Na gruncie tej niercuhomośći są następujące 
zabudowania:

1. Dom murowany o parterze 1 dwóch p ię
trach szteinpapą kryty, pięć kominów murowa
nych mający.

2. Brama podwójna z desek i furtką przy 
której jest kawałek parkanu z desek.

3 .  Studnia (pompa) drzewem w ziemi ocem 
browana z pompą, rurą i rękojęścia drewnia- 
nemi,

4. Dom parterowy z drzewa szteinpapą kry
ty z kominem murowanym.

wysoki około łokci 5 ’/ 2.
6. Parkan z desek długi około łok ci 34 wy

soki około łokci 5 lf 2.
7. Kloaka z desek gontami kryta.
8. Komórki z desek goutami kryte.
9. Parkan z desek długi około łokci 22 a 

wysoki około łoket 5.
10. Parkan z desek długi około łokci 17 a 

wysoki około łokci 8.
11. D rz e w e k  różnych i2 .
12. Ogród N . 92 oznaczony morgę jedną  

trzystaprentową obejmujący.
Nieruchomość ta wynajętą została na k o sza 

ry dla wojska z której miejscowa depntacja 
kwaterunkowa p łaci w łaścicielow i rocznie rs. 
£ 00 .

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa
resztowanej niechom ości, znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą kierującego Saula Sor- 
gonstoina Patrona przy Trybunale Cywilnym  
w Warszawie, pod Nr. 1782 zam ieszkałego,(zaś 
zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w kance
larji Trybunału tutejszego w Wydziale I-ym 
złożone przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. Ludwikowi Miziurskioinu Burmistrzowi 

miasta Tomaszowa tmże w Tomaszowie urzę
dującemu i zamieszkałemu na ręce własne.

2. W iktorowi Slosarskiemu Pisarzowi Sądu 
Pokoju w Brezinie tamże urzędującemu i za
mieszkałem u na ręce własne.

Obudwom dnia 12 (24) W rześnia 1873 r.
W niesione do zbioru dokumentów akt hypo- 

tecznych nieruchomości N. 101 w Tomaszowie 
położonej w Brezinie dnia 12 (2 4 ) Września 
1873 r., a w dniu dzisiejszym do księgi zaa
resztowali w K a n c e la r j i  T r y b u n a łu  t u t e j s z e g o
na ten cel utrzymywanej wpisanem zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa 
ruuków sprzedaży, odbędzie się ua jawnem p o 
siedzeniu Trybunału Cywilnego w Warszawie 
Wydziału Igo w miejscu zwykłych posiedzeń  
przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 
z rana, dnia 9 (21) Listopada 1873 r

Sprzedażą kierować będzie Saul Sorgenstein 
Patron przy Trybunale tutejszym którego za
m ieszkanie jest wyżej wskazane.

Warszawa d. 24 W rześ. (6 P aź,) 1873 r.
R. Linowski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie, dnia 24 
Września (6 Października) 1873 r.

R. Linowski
Następnie po odbyciu w dniach 9 (2 1 )  L i

stopada, 23 Listopada (5 Grudnia), oraz 7 (19) 
Grudnia 1873 r. trzech publikacji zbioru objaś 
nień i warunków, Trybunał wyrokiem z dnia 7 
(1 9 ) Grudnia 1873 r. termin db przygotowaw
czego tęj nieruchomości przysądzenia wy zna 
czył ną dzień 2 (14) Stycznia 1874 r. godzinę 10 
rano które się odbędzie w Trybunale Cywilnym 
w Warszawie pod N. 649. Licytacja w tym 
terminie zacznie się od sumy rs. 3000 jaką po 
pierająoy sprzedaż postępuje, zaś w terminie 
ostatecznego przysądzenia od % taksy przez 
biegłych wynalezionej.

Warszawa d. 8 (20) Grudnia 1873 r.
R. Linowski.

drugiej publikacji, a tem sam em  i przygoto
wawczego p rzy są d zen ia , w yznaczony zo sta ł 
n a d . 16 (28) S tyczn ia  1874 r. go d z in ę  3 z 
południa.

K alisz d. 6 (18) Grudnia 1873 r.
W incenty  Jaruzelsk i.

N. D . 7658. Rejent K an celarji p rzy  Sądach  
Pokoju w W arszaw ie.

Na żądanie Sukcesorów pełnoletnich i stoso
wnie do rezolucji prezydjalnej z d. 8 (2 0 ) Gru
dnia b. r. Nr. 12,338 zawiadamia, że w W ar
szawie w domu pod Nr. 466 róg ulic B ie lań 
skiej i Senatorskiej, odbędzie się w d. 26 Gru
dnia (7 Stycznia) 1873/4 r. i dni następnych, 
zawsze od godz. 10 z rana, licytacja mebli, 
ozdób pokojowych, garderoby, bielizny, p o ście
li, sreber, kosztow ności, książek i różnych [ru
chomości do spadku po niegdy Wincentym  
Hrabi Tyszkiewiczu należących.

W arszawa d. 17 (2 9 ) Grudnia 1873 r.
Henryk Markowski.

N. D . 7656. Prawnie w egzekucji sądowej 
zajęte łazienki na rzece W iśle przy Zjeździe i 
ulicy B ednarskiej, tudzież szkoła pływania od 
strony Pragi stojące z przj boran* i ręcznikami 
do nich należącem i zdatne do użytku w stanie 
w jakim obecnie znajdują się, sprzedane będą 
przez publicz licytacjęw d. 10 (22) i następnych 
Stycznia 1874 r. każda z tych łazienek osobno 
na miejscu gdzie się znajdują. Przystępujący 
do licytacji obowiązany będzie złożyć kaucją 
rs. 300 w m onecie stały kurs mającej, która 
nie utrzymującemu się zaraz po licytacji, zwró- 
couą, a utrzymującemu się po licytacji, zwró
coną, a utrzymującemu sią policzoną zostanie  
na rznez szacunku przezeń za łazienki postą- 
pionego.

W arszawa d. 7 (1 9 ) Grudnia 1873 r.
Ejchler Komornik przy S. Ap.

N. D 7. 6 6 1 W  d. 19 (31) Grudnia 1873 r. 
o godzin ie 9 z rana na placu  za Ż elazną bra - 
mą zwanym , praw nie zajęte jako to: ubranie  
m ęzk ie, b ie lizn a ,łi t . p. przez p ub liczną l i 
cytację sp rzed ane b ęd ą .

W ładysław  Zakrzew ski K om ornik .
Nr. 1789.

Z A POZWY EDYKTALYE 
I ŚLEDCZE.  

BU 30BI1 Kb Ó W ’
N. D . 6512. Sąd Policji Poprawczej W-.łu 

II w W arszawie. W  okolicy miasta Rawy dnia 
21 Marca (2  Kwietnia) r. b. znaleziono nieży
wego człowieka, nieznanego z imienia, nazw i
ska i miejsca pochodzenia

Szczegóły ciała: lat około 50, włosy ciemne. 
Ubranie: stary ciemny tużurek, kosznla, sp o 

dnie płucienne, buty, czapka sukienna stara.
Uprasza osoby mające jakąkolwiek wiado

mość o zmarłym, aby za pośrednictwem naj
bliższej władzy policyjnej udzielił je Sądowi, 
bowiem przy zmarłym nieznaloziono żadnego 
dowodu piśmiennego.

Warszawa d. 15 (2 7 ) Października 1873 r.

N. D . 7237. Sąd P olicji Poprawczej w 
Siedlcach. W zywa niniejszym Józefa Idzkow - 
skiogo b. Sekretarza Krasnostawskiego Pow ia
tu, obecnie mieszkańca miasta Powiatowego  
Garwolina, teraz z pobytu niewiadomego, aże
by w ciągu dni 30 stawił się w Sądzie tutejszym  
gdyż w przeciwnym razie postąpiono z nim 
będzie podług praw a.

Siedlce d. 21 Listop. (3  Grudnia) 1 8 7 3  r.

N . D. 7238. Sąd P olicji Poprawczej w 
Iialwarji. Podaje się do wiadomości, iż w d. 
23 Lutego 1873 r. w m. Augustowie w pustym 
sklepie po spalonym domu Jankiela Rotoroze- 
na pod JM 137 znalezione zostały zw łoki nieży
wego dziecka rodzaju żeńskiego, urodzonego z 
niewiadomej matki, o której gdyby kto wiedział 
zechce bezzwłocznie donieść jednej z P o licy j
nych lub Sądowych władz.

Kalwarja d 15 (27) Listopada 1873 r.

N. D . 7 67>1. Patron p rzy  Ti-ybunale Cywil
nym w Kaliszu.

W iadomo czyni, ua żądanie A n i. li z C ie
s ie lsk ich  M aciejew skiej p ozosta łe j wdowy po 
Józefie  M aciejew skim  w sp ó łw ła śc ic ie lu  pla
cu N r.5 2 9 , jako matki i g łó w n ej opiekunki 
nieletnich  sw ych dzieci jako to; 1/ Józefy , 2; 
F ranciszk i i 3j H eleny w m ałżeń st wie z Jo  
zefem  M ac ejewskim  zrodzonych , w m ieście  
K aliszu zam ieszk a łej, a zam ieszk an ie  praw  
ue u W incentego Jaruzelsk iego  Putruna T ry 
bunału w K alisz 1 obr,.ne m ającej, iż na pod 
staw ie wyroku Trybunału K alisk iego z d. 10 
(2 2 )  S tyczn ia  1873 r. p -ko op iece nieletnich  
Zym erliug zapadłego i prawnie doręczonego, 
sprzedaż przez publiczną licytację placu N 
529 w K aliszu  p o łożon ego , nakazującego, 
oraz rellacją i itaksę  b eg łych , o n iepodziel 
uości tegoż,k tóra  w dmu 3 (15) Października  
1§73 r. sporządzoną, a która wyrokiem  Try
bunału  m ie.scow ego  z dnia 22 L istopada \4 
G rudnia) 1873 r.zapadłym  praw nie doręczo  
uyrn potw ierdzoną zosta ła . Sprzedaż placu rze 
czonego od będzie s ię  na jaw nej audjencji Try
bunału (Jywiluego w K aliszu  w W ydziale II, 
przed W. Sędzią  tegoż Trybunału Jankow 
sk im . wyrokiem  T rybu n ału  m iejscow ego z d 
12 (24) L ipca 1873 roku zapadłym , D e le g o 
wanym.

P l a c  p u s t y  M r .5 * 1 ) .
przedm iot sp rzed aży  stanow iący,' położony  
j e s t  w m ieście G abernialne u K aliszu  przy 
ulicy Nowy św iat, sk ładający się 'z ogrodu pr. 
kw. 120, i gruntu obejm ującego rozleg łości na 
szerok ość p r .  kw. 117, a na d ługość pr.kw, 170 
ua którym  znajduje s ię  drzew urodzajnych, 
ow ocow ych p rzesz ło  sztuk  26 

G raniczy zaś na zachód z nieruchom ością  
E jchorna, na wschód z nieruchom ością Z a le 
w skich, na pó łnoc z p osiad łośc ią  Panceram a, 
a ua południe z u licą  Nowy św iai, granice  
jego są  jaw ne i niesporne, w póssesji placu  
znajdują się  sS-rÓ w ie M aciejew scy.

P odatk i i inne ciężary  op łacają  się  do 
kassy m iasta K alisza.

B liźśze  szczeg ó ły  oraz zb ór objaśnień i 
warunki licytacyjne p rzeirzeć m ożna u P i
sarza Trybunału W ydziału H i u Patrona p o d 
p isanego, dyrygującego tą sprzedażą.

L icytacja  rozp oczn ie się  od sumy rs. 676, 
jako szacunku taksą  b iegłych  wynalezionego, 
vadjum zaś do licytacji potrzeba z ło ży ć  goto  
w izną rs. 360.

P ierw sze o g łoszen ie  warun ków licytacyj
nych a zarazem  zbioru ob jaśn ień  odbyło się  
na jawnej au ijencji T rybunału iCy wilnego w 
dniu 6 (1 8 ) .G rudnia 1873 r., Zaś term in do

N. D . 7235. S ąd  Policji Prostej w Kaliszu. 
We wsi Blizanowie, gminie Bondżew-Kaliaz- 
ski, znalezione zostały zwłoki nieżywego rnęż 
czyzny, lat 21 mieć mogącego, wzrostu mierne
go, budowy ciała wątłej, odzianego w łachmany 
przedstawiające resztki ubrania, z surduta, 
spodni, kamizelki i szalika składającego się, z 
powodu zniszczenia, trudne do oznaczenia k o 
loru, z nazwiska, imienia, oraz pochodzenia 
niewiadomego. W zywa przeto każdego, komu 
mógłby być znanym tenże człow iek, aby c tam 
wiadomość Sądowi tutejszemu udzielić zechciał.

Kalisz d. 16 ( 2 8 ) Listopada 1873 r.

N. D. 7359. Sąd Policji Poprawczej w Kal- 
warji. Zapozywa niniejszem, Sukcesorów No- 
ćhmanaDawidsona mieszkańca miasta Sajn P o 
wiatu Sejneńskiego gubernji Suwałkskiej, obe
cnie z pobytu niewiadom ego, aby w przeciągu 
dni 30 od daty ogłoszenia niniejszego, z dowo
dami legitymacyjnemi o tożsamości sukcesorów  
stawili się w Sądzie tutejszym, dla odebrania z 
kassy Okręgowej Sejneńskiej rs. 15; w przeci
wnym bowiem razie Z pieniędzmi temi postą- 
pionom będzie podług prawa.

Kalwarja d. 23 Listop. (5 Grudnia) 1873 r.

N . D . 7360. Sąd Policji Poprawczej w 
Siedlcach. Podaje niniejszem do pówszochnej 
wiadomości, że w depozycie Sądu tntejszego 
znajduje się dwa boneiki pereł każdy po sześć 
sznurków na niebieskiej wstążce, podejrzanego 
pochodzenia, wzywa zatem osobę u której m o
głyby takowe być skradzione, aby z dowodami, 
właściwemi zg łośiia  się do Sądu tutejszego.

Siedlce d. 22 L istop . (4  Grudnia) 1873 r.

N. D . 7365. Sąd Policji Poprawczej w B ie
le. Zapozywa niniejszem Józefa Chiżona Ma- 
xymiljana Karasitiskiego b. Pocztm ajstra stacji 
Pocztowej Tereśpolskiej ostatnioNv gminie Ko- 
bylany Nadbużne zam ieszkałego, obecnie z p o 
bytu niewiadomego, aby się w Sądzie tutejszym  
w ciągu dni 30 dla wysłuchania wyroku Sądu 
Kryminalnego w L ub lin ie  we własnej jego  
sprawia zapadłego s ta w ił , w przeciwnym bo
wiem razie z nim wedle prawu postąpionem  
będzie.

B ieła d. 29 Listop. (11 Grudnia) 1873 r.

N. D . 7451. Sąd Policji Poprawczej w Kal- 
warji. Zapozywa niniejszym Juljannę Borher- 
tową, zam ieszkałą we wsi Żury gminie Szyłgałe  
obecnie z pobytu niewiadomą aby w przeciągu 
jednego miesiąca stawiła się w Sądzie tutejszym 
celem wysłuchania wyroku Sądu Kryminalnego 
w Płocku w dniu 6 (1 8 ) Kwietnia r. b. w II 
Instancji zapadłego, którym apelacją jej od 
wyroku Sądu tutejszego z dnia 5 (17) P a ź 
dziernika r. z. skazującego ją za bezprawny 
wyszynk z art. 21, 47, 78, 79, 80. 85, przepi' 
sów o karach z art. 9, K. K. G i  P. na rs. 3 0  
kary pieniężnej, a wrazie niemożności opłace
nia tej kary na osadzenie w wieży prrez dni 53, 
przy włożeniu na nią kosztów rs. 7 kop. 35 so 
lidarnie ze współ wskazanym Jerzym M aczułaj- 
tysem, jako bezzasadne oddaloną została. 
Wrazie niestawienia się zapozwanej w myśl 
art. 577, 578, i 579, O. K. P . wyrok w prowa
dzony będzie w wykonauio na jej majątku, na
tychmiast, zaś na osob ie po ujęciu.

Kalwarja d. 28 Listop. ( 1 0  Grud.) 1873 r.

jl.03BO.TeHo R e n a y p o D , w Drukarni Okręgu Naukowego AYarszawskiego.


